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I I Polska współpraca gospodarcza1
Amerykański ekonomista p. Staniey 

Philipsem, bawiący od dłuższego cza­
su w  Polsce, publikuje w ostatnim ze­
szycie „Drogi" niezmiernie interesują­
cy i wysoce znamienny projekt, mają­
cy na celu opanowanie kryzysu gos­
podarczego |*nz-e*z P a is tw o  poUkie.

R tsjebf ów zmierza do usunięcia 
■zudności, które stw arzają: 1. brak ka­
pitału i taniego kredytu, a w związku 
z tern zbyt wysoki udział kap')atu 
(zw ;aszcza zagranicznego) w docho­
dzie społecznym Polski, 2. brak elasty­
cznego i nie biurokratycznego organu 
kontroli publicznej nad działalnością 
prywatino - kapitalistycznych przed­
siębiorstw, oraz 3. brak instytucji, kió- 
raby w  sposób praktyczny łączyła si­
ły  i.mmsowo - gospodarcze kraju. P ro  
jekt Stanleya Płuiipsona usiłuie usu­
nąć wymienione braki i trudności, pię­
trzące ' się na drodze rozwoju Polski* 
w ytw orzyć now ą formę organizacyj­
ną praktycznie ujmującą działające si­
ły wolno - kapitalistyczne w ram y in­
teresu  publicznego i zapewnić w ton 
sposób krajow i możności ewolucyjne­
go, możliwie spokojnego przebycia 
okresu, w  którym  żyjemy.

P. Philiioson proponuje powołanie do 
życia spółki akcyjnej p. n „Polska 
W spółpraca Gospodarcza11, któraby 
miała na celu ■zjednoczenie, i usamo­
dzielnienie sił finan-sowyich kraju, utwo 
■rżenie podstaw planowej, publicznie 
kontrolowanej gospodarki, oraz r a n o  
cnienie zaufania zagranicznego kapi­
tału do polskich przedsiębiorstw  finan­
sowo - gospodarczych, utworzenia 
rynku akceptowego i rozwój obrotu 
bezgotówkowego. Kapitał zakładow y 
„Polskiej W spółpracy Gospodarczej" 
ma wynosić 250 mil. zł. Członkami jej 
mogą być: Bank Gospodarstwa Kraj., 
Bank Rolny, P . K. O., monopole i. 
przeasiębiostwa państw ow e i komu­
nalne, w iększe banki prywatne, oraz 
spółki akcyjne i spółdzielnie. Udziały 
członkowskie byłyby imienne i nie 
mogłyby być sprzedawane, ani odstę­
powane

Z wpłat członkowskich powstaje 
rezerwa, na podstawie której „Polska 
W spółpraca Gospodarcza" prowadzi 
akcję kredytow7ą. P . Pliiiipson, przyj­
mując, że banki in a ą  wpiacać do P . W. 
G. 10 proc. swych w kładów a vista i 5 
pioc. wkładów terminowych, a spółki 
akcyjne 25 proc. swoich rezerw usta­
wowych i nadzwyczajnych, ustala, że 
zebranie kapitału 250 rnilj. zł. (w tem 
luO milj. zł. w  gotówce) nie natrafi na 
trudności.

Wre władzach „Polskiej W spół­
pracy Gospodarczej" zaznaczy się sil­
ny w pływ  czynnika państwowego, m. 
in. P rezydent Rzptitej będzie miano­
wał prezesa i wiceprezesów-, a  mini­
ster skarbu komisarza rządowego przy 
P, W . G.

P . W . G. przez sam fakt zjednocze­
nia sił finansowo - gospodarczych k ra­
ju wzbudzi niewątpliwie zaufanie ka­
pitału krajowego i zagranicznego. P o ­
wstanie tej instytucji w' chwili powsze­
chnego załamania się zaufania do ooe- 
cne-j spekulacji i nieodpowiedzialnej 
wolno - ikapitalistyicznej gospodarki, 
może stać sie bodźcem do przełamania

obecnej osychozy i gospodarczego bez 
władu. P . W . G. przjmiesie stabilizację 
stosunków finasow o, - gospodarczych 
na odcinku wielkiego handlu, przem ysłu 
i bankowości Przez odpowiednią poli­
tykę kredytow ą stanie .się ona zacząt­
kiem rozbudowy pizem ysłu polskiego 
i zalążkiem organu 'Koordynującego 
■rozwój różnych gałęzi ■, przemysłu.

W reszcie p. Philiipson w yznacza „Pol­
skiej W spółpracy Gospodarczej" re­
gulowanie bilansu handlowego, .powie­
rzając jej prowadzenie Centralnego 
Biura dla handlu z zagranicą.

Projekt Stanleya Philipsona przyno­
si próbę naszkicowania form orgainza 
cyjnych dla systemu gospodarki .pla­
nowej w Polsce, zapewniając Państw u

polskiemu możność samodzielnego 
organizowania i rozwijania sił gospo­
darczych kraju. opanowania kryzysu i 
zapewnienia niepodległości gospodar­
czej kraju.

„Po'ska W spółpraca Gospodarcza" 
moglany wprowadzić do Polski naj*

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

K t o  u j m i e  s t a r  r c ą d ó w  w  J a p o n i i  ?

Warszawa. 21 maja. (0). Donoszą 
z Tokio: Najbliższy przyjaciel cesarza 
93-letni książę So’Oni, zwany po­
wszechnie w Japonji „Genro", przy­
był do ToLio. Podróż jego odbywała 
się w asyście 50 policjantów.

Natychmiast po przybyciu do stoli­
cy książę rozpoczął konferencje z roz 
maitemi osobistościami z dv.w K  ce«?.

(Telefonem od naszego korespondenta)

skiego, z Rady cywilnej oraz ze sfer 
politycznych. Możliwe, że jutro przy­
jęty oęazie przez cesarza na auojencji, 
na której ustalone będzie nazwisko 
prenijera, mającego utwoizyć nowy 
gabinet.

Książę Saloni jest członkiem Tajnej 
Rady Starszych Cieszy się bczwzglę- 
ćr-em zaufaniem cesarza ł od 10 lat

Zniesienie Urzędu Emigracyjnego?
P r o je k ty  s z e r e g u  dalszyc h o s zc zę d n o ś c i b u d ż e t o w y c h .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszayya. 21 maja. (B). Po uchwa­

leniu obniżki pensyj pracowników pań 
stwowych na prowincji, Rzad, jak się 
dowiadujemy, prowadzi w  dalszym 
ciągu prace, mające na celu zapewnie 
me daleko idących oszczędności budzę 
towych.

Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi­
nistrów postanowiono przeprowadzić 
we wszystkich ministerstwach jakna.1- 
większe oszczędności w dziedzinie wy 
datków rzeczowo-administracyjnych.

Ograniczone będą m. in. wy datki na 
koszta lokomocji, pomieszczenie w y ­
jazdów służbowych, przesiedlenia u- 
rzędników, koszty materiałów, dru­
ków i tp., które uszczuplone zostaną 
do najniezbędnieiszych potrzeb.

Ponadto projektowany jest szereg 
posunięć w  dziedzinie usprawnienia 
administracji oraz skasowanie niektó­
rych resortów. Jak się dowiadujemy, 
zdecydowane już jest m. in. zniesienie 
Urzędu Emigracyjnego.

Co raili g d a fis fó  poaHcp.
ZAMIAST PILNOWAĆ PORZĄDKU, „PIELEGNUJE TRADYCJE NIEM1EC- 

. KICH PUŁKÓW WOJSKOWYCH".

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 21 maja. (B) Z Gdańska 

donoszą: W związku ze zjazdem „Ve- 
re.in fuer Deutschtum in Ausland" od­
była się 18 b. m. specjalna audycja 
w radjo gdańskiem.

Między innymi pastor Praussewetter 
wygłosił przemówienie, w  którem dał 
w yraz swoim wszechniermeckim u- 
czuciom, podnosząc ze specjalną rado­
ścią j zadowoleniem fakt, że gdańska 
policia z taką pieczołowitością- pielę­
gnuje piekne tradycje wojskowych pul 
ków niemieckich, stacjonowanych 
przed wojną w Gdańsku.

Po przemówieniu pastora, orkiestra 
policji gdańskiej dla potwierdzenia nie 
jako tego poch-Ooncgo mniemania o 
sobie odegrała „W acht am Rhein" oraz 
marsz .Ich bin ein Preusse".

Gdańsk, 21 maja (PAT) Wczoraj 
przybyło do Gdańska przeszło 4.000

osób celem wzięcia udziału w  manife­
stacji, zorganizowanej przez Zw ązek 
popierania niemczyzny zagranicą.

W  p’erwszej części uroczystości 
przemawiał w iceprezydent senatu dr. 
Wierciński i b. min,ster Reichswehry 
Gessler. Wierciński szeroko omawiał 
spraw y gdańskie, komentując je w spo 
sób nieprzychylny dla Polski. B. mim. 
Reichswehry Gessler w swojem prze­
mówieniu powiedział m. lin.: Jeżeli kie­
dykolwiek wróg położy swoją dłoń na 
Gdańsku, to całe Niemcy ;taną w jego 
ooronię jak jeden mąż. Nigdy nie po­
winniśmy dopuścić myśli, że chodzi tu 
o posterunek stracony.

W zakończaniu uroczystości mło­
dzież przedefilowała ulicami miasta, 
wznosząc okrzyki: „Damzig bleibt
deutsem:". '■

#=□==

zawsze wskazuje osoby, którym ce­
sarz powierzaj ster rząaow. Niegdyś 
był liberałem i pozostawał w  bliskich 
stosunkach z Clemenceau.

Wczoraj aresztowano generalnego 
sekretarza japońskiej Eederacu Chłop­
skiej, u którego znaleziono petycję, u- 
jętą w energiczną formę. Petycja wska 
żuje na straszliwą ucu^ę, przeżywaną 
przez chłopów i aomaga się zaradze­
nia tej nędzy.

Wybitni dowódcy wojskowi oświad­
czyli księciu Saloni, że zamierzają 
wprawdzie ukarać przykładnie woj­
skowych, którzy brali udział w aktach 
terroru, zaznaczyli jednak przytem, że 
o ile nie uczyni się zadość żądaniom 
młodych wojskowych, nie będa w sta­
nie utrzymać łaau i dyscypliny w wci 
sku.

Paryż, 21 maja. (PAT) P rasa pary­
ska poświęca wiele miejsca wybitnej ■ 
osobistości japońskiej, która z poza 
kuks daje obecnie odczuć swój wpływ. 
Jest to

weteran rewolucji 1877 r. Toyama
Mitsura, przywódca „Czarnego 

Smoka".
najpotężniejszej japońskiej organizacji. 
Po rewolucji w r. 1877, w której Maitsu 
ra brał żyw y udział, zorganizował to­
w arzystw o rewolucyjne „Venyosha“, 
które służy za wzór wszystkim orga­
nizacjom nacjonalistycznym, istnieją­
cym obecnie w liczbie 78, r.a tery tor­
ium państwa japońskiego. Wielki pa­
triota Mitsura ma być ubóstwiany 
przez cały krraj. Pomimo oodeszłegr 
wieku, uważany jest w kołach nacjo­
nalistycznych za człowieka, posiadają­
cego największe kwalifikacje na kiero­
wnika rewolucji. Niegdyś należał on do 
najpoufniejszych przyjaciół zamordo­
wanego premiera inukai.

Paryż, 21 maja. (PAT) Donoszą z To 
kio: W związku z możliwością powsta 
nia w najbliższym czas:e nowego ga­
binetu, kursy na giełdzie japońskiej, 
które spadły na początku zeszłego ty­
godnia, podniosły się. Kursy niektó­
rych papierów państwowych osiągnę­
ły w yższy poziom niż przed kryzysem.

PREZES STP1CZYŃSKI NA ZAMKU.
Warszawa. 21 maja. Prezydent Rze­

czypospolitej przyjął dziś na dłuższej 
audjencu prezesa Zarządu Głównego 
Twiążku Strzeleckiego p. Stpiczyń- 
skiego.



2 ..SŁOWO POLSKIE" Nr. 139, poniedziałek 23 mu ja 1932.

(Ciąg dalszy art. wst. ze strony 1-ej).

nowsze zdobycze polityki kredytowo- 
pie-męsżmeij ibe ich'ujem nych skutków- 
'osłaibić proces .podminowywania. Polski 
p rz e z ‘•obce TnansjeryjZmogłaby przy­
czynić s ię d o  zaikl ywizowani a £ naszej 
■polityki jj społeczno! - 1 gospodarczej i 
| odłączenia sic od kryzysu światowego. 
W prow adzając \ planowość!! '■ kontrolę 
pt Miiczną. 7 mogiab>' — y jeśli U lemDO 
pi zabudowy społeczno - gospodarczej 
jutegnie przyśpieszeniu — , stać się za- 
bzatkiem. nowych fotfm ustrojowych. 
/^P rojekt Stanieya Phnipsonn ze 
wszech < m iar zasługuje n a ‘uwagę, łą­
czy bowiem doświadczenia sowieckie 
;z'doświadczeniem i praktyką am ery- 
kańską.5S tw arza ipunkt wyjścia dla 
przeprowadzenia y  „piatiletki" >- polskiej 
turni ’ metodami ̂ współpracy sit gospo 
darczńch i ■ finansowych kraju, które 
wykształciłsupemkapitalizm  am erykan 
ski i któremi obecnie \ usiłuje się prze­
zw yciężyć k ryzys w Stanach Zjedno­
czonych.

W a ln e  z e b r a n ie  M . T .  R .
Jarosław. 21 maja. W  Jarosławiu 

odbywa się dzisiaj walne zgromadzę 
nie MTR. poa przewodnictwem wice- 
p-ezyaenta Jury  i Papary. Wojewo­
dowie w szyscy przysłali delegatów. 
W cjsko reprezentuje gen. Wieczorkie­
wicz. W  ooradach bierze udział liczne 
grono posłów i senatorów. Ożywiona 
dyskusja toczy się od godz. 11 rano.

U t w o r z e n i e  S y n d y k a tu  P r o ­
d u c e n tó w  R o n y .

Lwów, 21 maja. Dziś został utwo­
rzony w e Lwowie Syndykat Produ­
centów Ropy przez obie grupy produ­
centów'' a  mianowicie przez Komitet 
wyłoniony z grona producentów zorga 
nizowanych w Krajowem Tow arzy­
stwie Naftowem, oraz Związek Pol­
skich Przem ysłowców Naftowych. Wy 
brano Komitet założycielski z b sena­
torem Wład. Długoszem na czele; zaś 
Zarząd oddano w  ręce p. W ita Suli- 
mirskiego.

Nowo zawiązany Syndykat Produ­
centów prowadzić będzie rokowania 
z Syndykatem Rafinerów począwszy 
od w'lor ku 24 b. m.

Tlnr C f o c a m o w s k i e .
Warszawa. 21 maja. (PAT). Komitet 

dni Szopenowskich kontynuuje swoje 
prace organizacyjne. Obecnie organi­
zuje się komitety powiatowe, miejskie 
i zagraniczne.

Dni Szopenowskie odbędą się mię­
dzy 10 września a 17 października. 
Program  przewiduje m. i. uroczyste 
otvvarcie dla publiczności domu w Ż e 
Jazowej Woli, w  odległości 6 kim. od 
Sochaczewa, gdzie urodził sie Szopen. 
Dom został już odremontowany. Obe­
cnie są gromadzone pamiątki po Szo­
penie, które będą tam  umieszczone. 
Wokół domu ma być założony park ( 
imienia Szopena.

Komitet Szopenowski czyni również 
starania o sprowadzenie do kraju pro-- 
chów Szopena, spoczywających dotąd 
na cmentarzu paryskim.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę i okazali nam tyle współ­
czucia z powodu śmierci naszego nie­
odżałowanego męża i ojca ś. p. pod- 
pułk. Władysława Puchalskiego, tę. 
drogą składam y serdeczne podzięko­
wania. Żona z synami.
15,54

.Synu moi rób interesy tylko z lu­
dźmi, którzy się ogłaszają,’ — |o n i ; 
są bowiem inteligentni ; i nigdy na 
tern ni*, stracisz",

Beniamin Franklin I 
w iście do syna. !

P r z y j a z d  etafegacji „ S t r z e i c a “  n i Ł o t ^ § .

Onegdai p-zybyła do Rygi delegacja 
„S trztlca ‘ z  .Warszawy. Na zdjęciu stoją 
od strony lewej do praw ej: konsul Kolan- 
kowski. dowódca pułku „Aizsargow", po­
seł Berziinsz, korespondent PAT Kośoiał- 
kowski, sekretarz ministra Becka Ptaszyń 
ski, .sekretarz poselstwa Łęcki, adiutant 
komendanta głównego „Strzelca'1 Krasic-

ki“, adjutant komendanta „Aizsarjow" kpt. 
Oszs, redaktor „Polski Zbrojnej" Evert, 
pierwszy sekretarz wydziału zagraniczne­
go „Strzelca" .Matusewicz, p. Evertowa, 
kpt. Russman, redaktor „Latvjas Karej- 
vis" Plensmer, minister Arciszewski, atta­
che wojskowy pik. dypl. Liebich, kpt. red. 
Oszs i por. Grapmonis.

m w y  g a b in e t a u s tria c k i.
Wiedeń, 21 maja. (PAT) Utworzony 

został nowy gabinet pod przewodni­
ctwem kanciarza związkowego Doll- 
fussa, który obejmuje zarazem sprawy 
zagraniczne i rolnictwo.

Gabinet składa się z 6 członków 
stronnictwa cbrześcijansko-sccjalnego, 
2 członków Landbunau, 1 męża zaufa­
nia Heimwehry j 1 urzędnika.

Zmiany w stosunku do dawnego rzą 
■pu obejmują tekę handlu, która powie- 

zona została Jakonicicowi, przedsta­

wicielowi Keimwehry, dalej tekę bez­
pieczeństwa, powierzoną radcy mini­
sterialnemu Achowi jako urzędnikowi, 
o raz oświaty, kcóra powierzona zosta­
ła naczelnikowi Styrii, Riuitelenowi.

Dotychczasowy wicekanclerz Win­
kler, członek Landbundu, obejmuje kie 
rewnictwo sekcji handlowo-pclitycznej 
ministerstwa spraw zagranicznych, zaś 
Bachinger — ministerstwo spraw we­
wnętrznych.

= □ =
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Zmiany na stanowiskach starostw .
Lwów. 21 maja. Minister spraw  we­

wnętrznych zamianował dotycnczaso- 
we,go starostę przemyskiego Stanisła­
w a Michałowskiego wicewojewodą w 
Białymstoku, starostę w  Przew orsku

Roumiiu Remiszewskiego starostą w 
Przem yślu, oraz dotychczasowego za­
stępcę starosty powiatowego w  Sam­
borze W ładysław a Pctzclta starostą 
powiatowym w Przeworsku.

Zgcm  a m b a s a d o ra  Tu rcji.
(Telefonem od nasrego korespondenta)

Warszawa. 21 maja. (G.) W  nocy z 
piątku na sabotę o godz. 2.30 zmarł w 
W arszawie wskutek anewryzm u serca 
Dżewad-Bej, pierwszy ambasador Tur 
cji w  Polsce. Ambasadorem w  W arsza 
wie mianowany został w  grudniu ub. 
roku.

Szef protokołu dyplomatycznego

Romer- złożył dziś ambasadzie turec­
kiej kondolencje w  imieniu p. ministra 
Zaleskiego.

Zwłoki ambasadora Dżewad-Beja 
przewiezione będą do Turcji.

Warszawa, 21 maja. (PAT) Amba­
sador Dżewad Bej, pierwszy po przer­
wie 15U-letniej am basador w  Polsce,

Z a b y t k i  b u d o w la n e  na zte rrJa c h  P z 's k l

ioriw,\ •-

Na żcSeciu widziirs cejririew Sw Trójcy w Żółkwi, zbudowaną w r. 1601 z drzewa
■ nioiiłrz^ricsiReBft.

rozpoczął karje^ę dyolomatyczna w r. 
lSSS.^Na póczątku wojny europejskiej 
został mianowany posłem i ministrem 
pełnomocnym w  Białogrodzie, a na­
stępnie piastował to stanowisko w  
Sztokholmie, Kopenhadze, Sofji, Berli­
nie i w Rzymie. Po  ogłoszeniu repu­
bliki w  Turcji Dżewad Bej obejmuje 
stanowisko am basadora w Bukareszcie 
a następnie w  Paryżu. W obec ustale­
nia, w , tym  okresie stosunków turecko- 
greckich Dżewad Bejowi została po­
wierzona! nadzwyczajna rfnsja w Ate­
nach, skąd został następnie przeniesio­
ny na stanowisko am basadora do To­
kio, _ poczem przebywa do W arszawy 
jakc oierw szy ambasador republiki 
tureckiej w  Polsce. Ambasador Dże­
wad: B ej,,.wprawny dyplomata, pocho­
dził} zef znakomitej rodziny tureckiej

KONDOLENCJE.
Warszawa. 21 maja. (PAT). W ice­

minister i Beck złożył w  ambasadzie 
tureckiej w  imieniu rządu kondolencje 
z powodu zgonu ambasadora Dżewad 
B eja.'W  imieniu p. Prezycienta Rzplitej 
złożył kondołencję kancelarji cywilnej 
dr. Chełczyński.

P . P rezydent Rzpolitej w ystosował 
depeszę komlolencyją do Prez. Repu­
bliki tureckiej, zaś podsekretarz stanu 
w MSZ. do tureckiego ministra spraw 
zagranicznych.

W  ciągu dnia dzisiejszego do gma­
chu am basady tureckiej przybywali 
przedstawiciele a j ploma^yczni cibcych 
państw, składając kondolencje. W  go­
dzinach po południowych przybył szef 
sekretarjatu prem jera por. Szczcniow- 
ski, k tóry  w  imieniu premjera złożył 
kondolencje.

Na gmacnu ambasady tureckiej, oraz 
na gmachach ambasad, poselstw  i kon­
sulatów państw obcych opuszczono 
na znak żałoby flagi do połowy ma­
sztów.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ

telegraficzne.
Siedmiu turystów zginęło w Alpach.

Z Monachium donosi PA T: Kroniki al­
pejskie notują niebywałą w dziejach 
alpinizmu ilość nieszczęśliwych w y­
padków w  czasie Zielonych Świąt. Za­
notowano 7 wypadków śmiertelnych.

Krwawe zajścia w Turyngii. Z Ber­
lina donosi PAT: Do krw aw ych starć 
między bezrobotnymi a poheją doszło 
w miejscowości W altershausen w  Tu­
ryngii. Tłum zaatakow ał policję ka­
mieniami, wobec czego policja użyła 
brcmi palnej. Dwu demonstrantów zo­
stało zabitych, 12 ciężko rannych; 7 
policjantów odniosło poważne obraże­
nia. Zajścia wywołane zostały w zwśą 
zku z  obniżeniem zasiłków dla bezro­
botnych o 10 prc.

Nadużycia w przedsiębiorstwach so­
wieckich. Z M oskwy donosi PAT; U- 
kazało się rozporządzenie Centralnego 
Komitetu -partii komunistycznej, stwiei 
dzające uprawianie przez szereg so­
wieckich instytueyj gospodarczych 
handlu wymiennego, przyczem  wywie 
ziono tow ary, których brak ostro da­
w ał sse odczuwać na rynku. Naduży­
cia takie stwierdzono w  12 dużych 
przedsiębiorstwach sowieckich. W 10 
wypadkach zastosowano represje par­
tyjne do wydalenia z partu włącznie, 
w  2 wypadkach skierowano sprawę na 
drogę sądową.

N i e z w y k ł a  k a ta s tr o f a .
Oslo. 21 maia. (PAT.) Miała tu ir 

sco niezw ykła' katastrofa lotnicza, 
nik W aklau -miał demonstrować 
wTmalezionego kleju „metalfix“. S 
jony tym  klejem sznur, na którym 
nik ze spadochronom zaw isł z sam 
tu w ytrzym ał wprawdzie próbę, i 
niej jednak przy  skoku spadochron 
mć wił'.posłuszeństwa a lotnik sp 
^abjiajajc sie na mieiscu.
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I  Teatr Mały

Dziś wielka piemiera giganiycznego arcydzieła dźwiękowego
zadziwiające cuda nowo- 

* czesnej techniki.STEPOWIEĆL  J  3  W gf. rolach Jafck
Holt, Ralf Graves

3 o l ą c z k '  ż y c i a  s o ^ e i K i e g o .
MOWA KAGANOWICZa  CZŁONKA POLITBIURa  NA KONGRESIE MO­

SKIEWSKIM.

Z  o b r a d  n a d  n o w ą  
k o n s t y t u c j ą .

(Teiefnnem od naszejro korespondenta)
W arszawa. 21 maja. (B.) W  dnia cli 

19 i 20 b. m. odbywały się pod prze­
wodnictwem wicemarszałka C ara o- 
brady grupy konstytucyjnej klubu 
BBWR.

W  pierwszym  dni u obrad wicemar­
szałek Makowski wygłosił referat na 
temat ustaw odaw stw a i form pracy 
sejmu. Nad referatem  w yw iązała się 
dłuższa dyskusja, w  czasie której roz­
ważano wszecnsti eonie -zagadnienie 
inicjatywy ustawodawczej i podnoszo­
no zgodnie, że winna ona przy sługiwać 
nietylko Rządowi i Sejmowi, ale iakże 
P rezydentow i Rzpltej. W ypowiadano 
się również za pewnem ograniczeniem 
inicjaty wy poselskiej w  sprawach bu­
dżetu i poboru rekruta. Jednomyślnie 
wypowiedziano się za koniecznością 
wprowadzenia do konstytucji instytu­
cji zawieszającego veta ustaw odaw ­
czego, oraz utrzymania instytucji de­
kretów  z mocą ustawy, których uchy­
lenie mogłoby być dokonane tylko w  
drodze ustawodawczej.

INa zakończnie obrad pos. GwPdż 
streścił wyniki ankiety konstytucyjnej, 
rozpisanej w śród włościan, czytelni­
ków „Gospodarza Polskiego". Jak J ę  
okazuje, najpopularniejszym postula­
tem w,śród uczestników ankiety jest 
wzmocnienie w ładzy G łowy Państw a 
i zmniejszenie liczby posłów.

P a r a d o k s a l n y  v #i f r o k .
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 21 maja. (B.) W prasie 

endeckiej ukazała się dziś wiadomość 
o w yroku sąau koleżeńskiego 1 o w arzy 
stw a Bratnia Pomoc Uniwersytetu 
warszawskiego, skazującym na usunię 
cie z tej instytucji kilku członków Le­
gionu -Młodych W yrok ten jest epilo­
giem spraw y zainicjowanej przez Ob- 
wiepol w  związku z zajściami na ostat 
niem w alnem zebraniu Bratniej Pomo­
cy.

Jak się dowiadujemy, spraw a w są­
dzie koleżeńs.cim Bratniej Pomocy 
miała cnarakter w prost fantastyczny. 
Oskarżeni członkowie Legjonu Mło­
dych wystąpili z  Bratniej Pom ocy no 
owem znanem z chramu, w chwili więc 
kiedy prokurator sądu Tow arzystw a 
w ytaczał im sorawę, nie byli' oni człon 
kami tej instytucji, oczywiście wiec 
na rozprawę nie stawili się.

W yrok owego sądu ibyl więc nietyl­
ko paradoksalny, ale w ręcz zabawny, 
usunięto bowiem oskarżonych z Towa 
rzystw a, którego nie byli członkami.

Dowiadujemy się, że przeciw proku 
ratorowi tego sądu oskarżani członko­
wie Legjonu Młodych wytoczył, w  są 
dzie państwowym  sprawę o zniesła­
wienie i obrazę, gdyż ak t oskarżenia, 
sporządzony przez prokuratora sądu 
koleżeńskiego, utrzym any był w  tonie 
wielce obelżywym. Rozprawa w  są ­
dzie grodzkim wykaże niewątpliwie 
całą nonsensowność zarzutów stawia­
nych członkom Legjonu Młodych.

Ulgi k o le jo w e  S i  a b s o lw e n ­
t ó w  s z k * ł  w a s z y c h .

Warszawa. 21 maja. (PAT). Absol­
wenci w ydziałów filozoficznych i le­
karskich, rolniczo-leśnych uniwersyte­
tów krajowych, oraz wszystkich wy­
działów politechnik krajowych, korzy 
stać mogą z ulg kolejowych w  ciągu 
jednego roku cd daty uzyskana abso- 
lutorjum.

Ulgi te uzyskują absolwenci na pod 
stawie zaświadczeń w ydawanych 
przez w ładze uniwersyteckie. Rozpo­
rządzenie ministerstwa komunikacji 
weszło w  życie z  dn:em 1 maja br.

l i to  chce m ie j  zc tpeicn ioną e g z y ­
s tenc ję  n a  d z ie ń  ju tr z e j s z y ,  n iech  
k u p u ie  ty lk o  t e y r o b y  k r a jo w e g o  
p r z e m y s łu .

Moskwa. 21 maja. (PAT.) Dopiero 
w dniu dzisiejszym „Praw da" publiku 
je mowę członka biura politycznego 
partii komunistycznej Kagano\v:cza,- 
wygłoszoną w dniu 28 kwietnia na IX. 
kongresie sowieckich związków zawo 
dowych.

Najciekawszy.ii ustępem mowy Ka- 
ganowicza było oświadczenie, ze na­
wet po sformowaniu t. zw. bezklaso- 
wego społeczeństwa socjalistycznego, 
co jest podstawowem zadaniem dru­
giej 5-lctki, dyktatura proletariatu bę­
dzie utrzymana.

Pozatem  mowa odsłoniła szereg bo­
lączek współczesnego życia sowiec­
kiego, a mianowicie przerost biurokra

Warszawa, 21 maja. (G) Donoszą z 
Nowego Jorku: P rasa amerykańska
omawia żywo sprawę utworzenia 
t. zw. nadrząau, który składałby się 
z przedstawicieli obu pąrtyj istnieją­
cych w Stanach Zjednoczonych t. j. 
demokratów i republikanów. Ów tiad- 
rząd, obok rządu oficjalnego, miałby 
zabierać gtos w  najważniejszych spra­
wach państwowych. Projekty takie

Londyn, 21 maja. (PAT) Lotniczka 
miss Erhardt, która rozpoczęła wczo­
raj sama jedna lot ponad Atlantykiem , 
przebyła Ocean \ wylądowałą w  po­
bliżu Londonderry w  Irlandii.

W  poaróży swej tomiczka musiała 
w ciągu kilku godzin walczyć z gw ał- I

Paryż. 21 maja (PAT). Już obecnie 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe 
prezydent republiki pow ieizy misję 
utworzenia gabinetu Heiriotowi, który 
wedle wszelkiego prawdopodobień­
stw a obejmie również tekę ministra 
spraw  zagranicznych. Jak podają, Her 
no t zajęty jest obecnie jedynie polity­
ką zagraniczną, jaka została postawio­
na w  Genewie i będzie prowadzona w 
Lozannie. Osoby zbliżone do Herriota 
ulrzymuią, że jest on dokładnie poin­
formowany co do kwestji rozbrojenia 
i reparacji, n?d któremi pracuje, aby 
móc się wywiązać z zadań z chwilą, 
kiedy oficjalnie otrzyma polecenie u- 
tworzenia gabinetu.

Zbrojenia, długi i reparacje stanowią 
w oczach Herriota zagadnienie tak 
wielkiej wagi, że sprawa obsadzenia 
tek w przyszłym gabinecie odsunięta 
została na plan drugi. Spraw a ta do­
tychczas nie posunęła się naprzód. 
Herriot nie uczynił jeszcze propozycji 
żadnemu ze swych kolegów i nie u- 
czyni jej przed ostateczną decyzją kon 
gresu socjalistycznego. Stronnictwa, 
które tw orzyły większość w  poprze­
dniej Izbie, wedle wszelkiego prawdo 
podobieństwa zajmą postawę w ycze­
kującą.

,+chc de Pari?“ podaje że iakkol

tyzirm, pomieszanie kompetencji róż­
nych czynników państwowych, gospo­
darczych, zawodowycn i partyjnych i 
wreszcie duże nieporządki i nadużycia 
w dziedzinie zaopatrywania mas pra­
cujących. Kaganowicz stwierdza, że 
niedostateczna kontrola pracowników 
składów iżywmości w yw ołała kradzie­
że jako zjawisko masowe.

Na zakończenie mówca polemizował 
z prawą opozycją, domagającą się za­
hamowania tempa rozbudowy wielkie 
go przemysłu i zaniechania kolektywi 
zaeji wsi tw ierdząc, że uwzględnienie 
tych żądań doprowadziłoby do przy­
wrócenia kapitalizmu.

dyktuje ciężkie położenie gospodarcze 
kraju.

Biały Dom w Waszyngtonie jest prze 
ciwny temu projektowi. W edług obo­
wiązujących tradycyj, rząd w  Stanach 
Zjednoczonych nie może być koalicyj­
nym, lecz musi składać się z przedsta­
wicieli jednej partji. Tworzenie nad- 
rządu, składającego się z demokratów 
i repubhkanów, byłoby sprzeczne z tra 
dj^cją.

towną burzą. W pewnej chwili motor 
uległ uszkodzeniu. Niemniej miss Er- 
hardt dotarła do Europy i  wylądowała 
w  Irlandji, a nie, jak zamierzała, w  Pa­
ryżu, z powodu pęknięcia w  rezerw o- 
arze, Które prawdopodobnie powstało 
w  czasie burzy.

wiek socjaliści nie wzięliby udziału w 
gabinecie Herriota, to jednak cieszył­
by się on ich poparciem lub neutral­
nością. Ten sam dziennik donosi, iż 
wczoraj odbyło się posiedzenie prezy­
dium stronnictwa radykałów społecz­
nych, na którem uznano za niedające 
się do przyjęcia żądanie socjalistów 
daleko idącej redukcji zbrojeń, jako 
warunku ich udziału w gabinecie. 
Stwierdzono, że możliwa byłaby e- 
wentualnie redukcja 10 procentowa 
zbrojeń i to z pewnemi zastrzeżeniami. 
Prezydjum uznało również, iż nie na­
daje sie do przyjęcia propozycja so­
cjalistów dotycząca nacjonalizacji u- 
bezpieczeń, koleji i kopalń.

O d r z u c o n e  w a r u n k i  
^ o q a l i s t o w .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 maja. (G.) Z Pa-yża 
donoszą: Herriot ujawnił wczoraj w a ­
runki, na jakich socjaliści chcieliby z  
nim przystąpić do rządu. W arunki te 
po szczegółowem omówieniu na wczo 
rajszem posiedzeniu egzekutywy rady­
kałów społecznych uznano za  niemo­
żliwe do przyjęcia. Najsilniejszy sprze

m o n o m
Słynne 
n o ż y k i  do g o le n ia

ALAVItLE p b p a r i s  aGabryel Stark
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ciw  w łonie radykałów w yw ołało żą­
danie zredukowania zbrojeń.

Herriot oświadczył, że międzynaro­
dowa sytuacja polityczna jest tak za­
gmatwana, iż uarazie mowy być n ;e 
może o jakiemkołwiek roziorojemu 
Francji. Jeżeli chodzi o zmniejszenie 
w ydatków  na zbrojenia, to  radykali 
mogliby godzić się na zniakę nie prze­
wyższającą 10 proc. i to z hcznemi za­
strzeżeniami.

■ n m n a n

P o lo w a n i e  na a n ty fo p ą

Na zdjęcia widzimy grupę myśliwych 
murzyńskich obszaru Guasco Nyira w A- 
frycc wschodniej z upolowaną wielką an­
tylopą.

P r o f .  Ein s te in  na a re c .e  
p o lityc zn e j.

Londyn. 21 maja. (PAT.) Prof. Ein­
stein, który bawił o stauro  w Oksfor­
dzie, wyjeżdża jutro do Genewy, aby 
interweniować na rzecz rozbrojenia.

Einstein udaje się do Genewy w to­
w arzystw ie lorda Ponsomby, który 
był podsekretarzem stanu spraw zagra 
nicznych w i>ierwszym gabinecie La- 
oour P arty  w r. ,1924 i który obecnie 
stoi na czele międzj narodówki, prze­
ciwników wojny.

Interwencji Einsteina na konferencji 
rozbrojeniowej oczekują w  Londynie 
z wieJkiem zainteresowaniem, gdyż 
stanowić to Pędzie pierwszy wys ęp 
wielkiego uczonego w aktywnej polity 
ce międzynarodowej.

Jaka p o g o d a  b ęd zie  d z j s i a j l
Warszawa. 21 maja. (Teł. wł.) Ko­

munikat PIM. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 22 bm.: Podole, 
Tairy, Małopolska Wschodnia, Pole­
sie i W ołyń: Pogoda słoneczną i bar­
dzo ciepła, przy słabych wiatrach po­
łudniowych.

* * *
Tempeiatura we Lwowie w dmu21

bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 737.22, tem peratura +17.2; 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
736.43, temper. +26.6; u godz. 9 wie­
czór ciśnienie barom. 734.77, tem pera­
tura +22.0 st.

P r o je k t  u tw o r z e n ia  „ n a t i r z ą d r
w  Stanach Zjednoczonych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

K o b i e t a  z w y c i ę z c ą  A t l a n t y k u  |

Miss erhardt zakończyła iot transatlantycki.

Hernoi 7 aa isorbowany probhiritm i
rozbrepem a, d m g ó w  i o d s zko d o w a ń .
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f M r c f i k *  K p ^ s a Z e A  j r z ^ d  i i x z y c . 1 ,
em erytur i p o o o riw  w ojskow ych  za w o d o w ych .

Warszawa, 21 maja. (b) W ctniu :u 
maja odbyło się pod przewodnictwem 
premiera P ry sto ra  pusiedzeuie Rady 
Ministrów, na Którym rozpatrywane 
były spraw y związane z zagadnieniem 
oszczędności budżetowych, oraz spra­
w y budżetowe.

W obec zmniejszenia się dochodów 
Skarbu Państwa, Rada Ministrów uzna 
ta za rzecz niezbędną zastosowanie 
dalszycn reóukcyj, zarowno w  dziale 
w ydatków  personalnych, jak i rzeczo­
wych.

W  wyniku dyskusji na ten temat, 
Rada Ministrów uchwaliła projekt roz 
porządzenia o zmianie wysokości upo­
sażeń funkcjonał juszy państwowych i 
zawodowych wojskowych, oraz zaopa 
trzenia emerytów, na mocy którego 
ulegnie zmniejszeniu stosowany do­
tychczas od r. 1927 10-procentowy

(Telefonem od naszego korespondenta.)
dodatek uo uposażeń funkcjonariuszy 
państwowych, oraz sędziów i pioku- 
rałorów, zajmujących stanowisko służ 
bowe poza Warszawą, jak również za­
opatrzeń emerytalnych osób, zamiesz­
kałych poza Warszawą.

Comięcie powyższego 10-procento- 
wego dodatku równać się będzie ob­
niżeniu całkowitego wynagrodzenia 
wraz z dodatkami o 9 proc. W stosun­
ku do osób wojskowych, zamieszka­
łych poza m. Warszawą odpowiednia 
obniżka uposażeń wyniesie 8 proc.

Powyższa obniżka wejdzie w życie 
ou dnia l czerwca, jezen choazi o upo­
sażenie osób, pozostających w służbie 
czynnej, a od dnia 1 lipca w odniesie­
niu do zaopatrzeń emerytalnych.

Jednocześnie Rada Ministrów przy­
jęła uchwałę zalecającą przeprowadzę

nie analogicznej 10-procentowej znizki 
uposażeń w  przedsiębiorstwach, za­
kładach i instytucjach publicznych 
(przedsiębiorstwa, monopole i banki 
państwowe) na prowincji, niezależnie 
zaś od tego za'ec.ła poszczególnym 
ministrom podjęcie kroków w kierun­
ku zastosowania obniżki tejże wyso­
kości w  tych przedsiębiorstwach, za­
kładach i instytucjach publicznych, tak 
w W arszawie, jak * poza W arszawą, 
które dotychczas nie zastosow ały ob­
niżek, wynikających z uchwał zeszło­
rocznych.

Nadto Rada Ministrów omówiła za­
sadnicze linje oszczędności w wypad­
kach rzeczowych, które to oszczędno­
ści przeprowadzone będą przy układa­
niu miesięcznych budlżetów mini­
sterstw .

= □ =

W icekról H e d ża s u  p r z y b ę d z ie  
do P o ls k i.

Berlin. 21 maja. (PAT.) Wicekról 
Heżasu przyjął wczoraj o g. 18 posła 
R. P . dr. Wysockiego na dłuższej au­
diencji. Wicekról w  najoliższym cza­
sie w ybiera się do Polski z wizyią. 
Termin dotąd nie został ustalony.

Delegacja „ S t r z e l c a "  w  R y d z e .
Ryga. 21 maja. (PAT) Attache woj­

skowy R. P . ppłk. Liebich wydał obiad 
na cześć goszczącej tu delegacji 
i,Stiz-elea“, na którym  ooecni pyli naj­
wyżsi dostojnicy wojskowi z mini­
strem  wojny Alodisem na czele. Mini­
ster w  dłuższem i ogromną dla Polski 
życzliwością macechowanem przemó­
wień1'u przypomniał swą osobistą zna­
jomość z Marszałkiem Piłsudskim i 
podkreślił wspólność interesów Pol­
ski i Łotwy, Mówca zakończy) okrzy­
kiem na cześć Marszałka Piłsudskiego.

C z y  b u d ż e t  Ligi N a r o d ó w  
b ę d zie  zm n ie js z o n y ?

Genewa. 21 maja. (PAT.) Rada Ligi 
przyjęła wczoraj raport min. Zaleskiego 
w sprawie pomocy dla Liberji. Następ 
n.e Rada Kontynuowała dyskusję nad 
memorandum rządu brytyjskiego w 
sprawie zmniejszenia budżetu Ligi Na­
rodów. Propozycje angielskie poparł 
delegat Niemiec, natomiast przodsta- | 
wiciele Francji, W łoch i Hiszpanii 
zgiosili szeieg zastrzeżeń, wskazując 
na to, że działalność Ligi nie powinna 
liyć narażona na szwank przez zmniej­
szenie budżetu. W  konkluzji przedsta­
wiciel W . Brytami oświadczył, że zga 
dza się. aby ankietę o budżecie Ligi 
przepiowadziił nie jakiś specjalny ko­
mitet, lecz przeciwnie jakaś stała ko­
misja kontrolna — jak również na to, 
aby ankieta nie dotyczyła polityki Li­
gi, lecz jedynie stanu liczebnego urzęd 
ników* plac, oraz kontroli nad w ydat­
kami.

Ta nowa kompromisowa propozycja 
angielska spotkała się z życziiwem 
przyjęciem. Decyzja zapadnie dziś.

P r o g o m  m in . S u z u k i .
Tokio. 21 maja. (PAT.) Przewódca 

partji konserwatywnej minister Suzuki 
wygłosił przemówienie, w  którem pod 
kreślił konieczność wzmocnienia obro­
ny narodowej i zreformowania metod 
dyplomacji japońskiej. Stwierdziwszy 
potrzebę podniesienia ducha narodo­
wego, minister w skazał na znaczenie 
zarządzeń niezbędnych d'a oczyszcze­
nia metod politycznych i złagodzenia 
depresji gospodarczej panującej w 
okolicach rolniczych kraju.'

= □ —

Rektorat Politechniki lwowskiej
o napadzie na prof. Bartla.

Lwów, 21 maja.

W  sprawie wypadków ua Politechni­
ce lwowskiej otrzymał śmy z Rekto­
ratu Poii-techniki następujące informa­
cje:
Studenci Politechniki lwowskiej w Du 

blanach już przed kilku tygodniami za­
częli prześladować jedynego, uczęsz­
czającego tam studenta Żyda, chcąc go 
zmusić do opuszczenia Dupian.

Senat PoiitecnniKi lwowskiej, bro­
niąc zasady równych praw dla w szyst 
kich zapisanych studentów, zajął wo­
bec takiego postępowania młodzieży 
stanowczą postawę i zażądał podpi­
sania przez wszystkich studentów de­
klaracji, gwarantującej w  Dublanach 
swobodę studiowania d spokój.

Część młodzieży wezwania nie usłu 
chała, wobec czego nastąpiło śledz­
two i osądzenie sprawy. Dwóch stu­

dentów, uporczywie przeciwstawiają­
cych s’ę zarządzeniom Senatu, reiago- 
wano na stałe, 15-tu innym Rektor u- 
dzieuł nagany.

W  związku zapew ne z wyrokiem, 
grupa studentów napadła 20 b. m. na 
ulicy przed Pobtecnniką na człon­
ka Senatu prof. dr. Kazimierza Bartla. 
Gdy mianowicie prof. Bartcl wycho­
dził z gmachu Politechniki, został znie­
nacka obrzucony jajami. Sprawcy na­
tychmiast po incydencie zbiegli.
* W ładze akademickie wszczęły wszel 
kie możliwe kroki w kierunku wyśle­
dzenia i ukarania winnych.

Napad ten jest tembardziej kary­
godny i niezrozumiały, że prof. Bartel 
nie był ani referentem sprawy, ani 
wnioskodawcą wyroku.

A u s t r j a  n te  d o s t a n i e  p o ż y c z k i
Genewa. 21 maja. (PAT) Przez cały 

dziień wczorajszy obradował komitet 
państw  gwarantów pożyczki austriac­
kiej, złożony z przedstawicieli Francji, 
Aijglji, Włoeń i Czechosłowacji. Komi­
tet zajmował się problemem, wysunię­
tym przez notę rządu austriackiego z 
dnia 9 b. m., którą Rada Ligi rozpa­
trzy  jutro.

Dyskusja w komitecie wykazała, że 
Austrja nie może liczyć na otrzymanie 
nowych kredytów. Przew aża przeko­
nanie, że nowy kredyt w sumie 100 
miljonów szylingów, zalecony nieda­
wno przez komitet finansowy Ligi, nie 
przyniósłby wcale poprawy i w  krót­
kim czasie byłby wyczerpany bez ża­
dnych korzyści.

W tych warunkach wydaje się nie­
unikniona ogłoszenie przez Austrję 
w ślad za Węgrami i Grecją morator­
ium transferu spłat z tytułu długów za 
granicznych.

Odnośnie do pożyczki austrjack ej 
z r. i922, udzielonej pod auspicjami Li 
gi Nar. i gwarantowanej przez szereg 
państw, dewizy potrzebna na transfer 
procentów płatnych 1 VI b. r. są za­
pewnione, a również częśc ich pła­
tnych 1 XII jest w  posiadan u Banku 
Narodowego.

W  razie ogłoszenia moratorjum pań­
stw a gwarancyjne musiałyby uregulo­
wać zobowiązania Austrji.

Trocki przepnwiada wybuch wojny
migifzy Niemcsmi hitlerowskisith s Saw .a.anii.

Berlin. 21 maja. (PAT.) W  czaso­
piśmie amerykańskiem „Forum" Troc­
ki ogłasza artykuł na temat następstw, 
jakie musi wywołać dyktatura ttuiera 
w niemieckc-sowieckich stosunkach.

„Hitler po dojściu do władzy rozpo­
cznie bezwzględnie represje wobec po 
litycznych i zawodowych organizacyi 
proletariatu niemieckiego. Vi iej sy­
tuacji hasła odwetowe i rewizjonisty­
czne narodowych socjalistów w sto­
sunku do Polski i Francji ustąpią na 
plan dalszy. D yktatura Hitlera sygna­

lizuje wojnę Niemiec przeciwko So­
wietom.

Oświadczam zupełnie otwarcie, co, 
zdaniem mojem, rząd sowiecki musiał­
by uczynić na wypadek przewrotu fa­
szystowskiego w Niemczech:

Gdybym ja stał na czeie rządu ZSRR 
(piszo Trocki), to niezwłocznie, po o- 
trzymanm telefonicznej wiadomości o 
lakiem wydarzeniu, wydałbym rozkaz 
mobilizacji. Tak czy inaczej, wojna 
między Niemcami hitleirowskiemi A 
ZSRR jest nieunikniona i to w naj- ̂

krótszym czasie po utworzeniu rządu 
narooowo-socjalistycznego w  Niem­
czech.

HITLER WSTRZYMUJE ROZROST 
SWEJ PARTJI.

Berlin. 21 maia. (PAT.) Kierowni­
ctwo partji naroaowo-socjalistycznej 
ogłosiło komunikat, stwierdzający, iż 
z powodu niezwykle szybkiego iozro- 
stu organizacyjnego partji, zawieszone 
zostało do dnia 15 lipca b. r. przyjmo­
wanie nowych członków.

ODRZUCONY WNIOSEK NIEMIEC- 
KO-NARODOWYCH.

Berlin. 21 maja. (PAT) Wniosek nie- 
miecko-narodowych o zwołanie Reichs 
tagu na 24 b. m. został przez prezy­
denta Loebego odizucouy.

SEJM PRUSKI — 24 maja.
Berlin. 21 maja. (PAT.) W  kołach 

parlamentarnych dyskutowana jest 
kweslja wyboru prezydjum nowego 
sejmu praskiego. Narodowi socjaliści 
w ysuwają kandydaturę przedstawicie 
la swej frakcji posła Kerrla, którego 
wybór zależy od poparcia centrum, 
względnie komunistów.

Pierw sze posiedzenie seimu, na ktd- 
rem nastąpi wybór konwentu senio­
rów, zwołane zostało na 24 tnaja. Roz 
poczęcie właściwej debaty politycznej 
spodziewane jest dnia 27 maja. W tedy 
też ewentualnie nastąpić ma wybór 
premjera rządu pruskiego.

30 KOMUNISTYCZNYCH WNIO­
SKÓW W SEJMIE PRUSKIM.

Berlin, 21 maja. (PAT) Frakcja ko­
munistyczna zgłosiia w sejmie pruskim 
20 wniosków demonstracyjnych, które 
wpłynąć mają na porządek obrad w 
pierwszym dniu kadencji sejmowej. 
Wnioski między innemi wzywają rząd 
Rzeszy do natycnmiastowegu w strzy­
mania dalszych ra t planu Yoimga, u- 
nieważnienia dekretów prez. Rzeszy 
oraz cofnięcia zaKazu organizacji 
czerwonego frontu.

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY 
MANE-KATZA.

Lwów, 2ł maja. Wobec powodze­
nia, z jakiem spotkała się w ystaw a 
Mane-Katza i wobec jednogłośnie ży­
czliwych głosów krytyki, oraz dzięki 
uprzejmości Tow arzystw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, artysta-m aiarz Mane- 
Katz przedłuża w ystawę swych prac 
do piątku t. j. do dnia 27 maja b. r.

KOŁA WAGONU OBCIĘŁY MU NOGI 
Lwów, 21 maja.

Onegdaj wieczorem karetka Pogo­
towia ratunkowego przewiozła z dwor 
ca głównego do szpitala Konstantego 
Barabasza z Chorośnicy, Barabasz, 
w ysiad-ając z pociągu, dostał się wsku 
tek nieostrożności pod koła wagonu, 
które obcięły mu obie stopy do po­
łowy. Stan jego nie budzi poważniej­
szych obaw.

f
Z Skrzyńskich

* p- Cecylja h r. B a d e n io w s
przeżywszy lat 84 po długiej â  cięż­
kiej chorobie, opatr ona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu dnia 20-go 

maja .932 r. 
Nabożeństwo żałobne przy zwio 

kacli odorawione zostanie v. ponie­
działek dnia 23-go b. m. o godzinie 
11 30 rano w kaplicy na cmen.aizu 
Rakowickim, poczem nastąpi ekspc ■ 
tacja wprost do grobu rodzn ego 
o czem zawiadamiają w glęboi.im żalu 
pogrążeni

córki, syn , syn o w a, w n uki, 
prawnuki i ro dzin a.

Gsoonych zawiadomień nie rozsy-m Się..
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Suchy reportaż kilku faktów z osta­

tnich dni w  związku z rozpętaniem od­
wetowego szału w Niemczech — wska 
że na przeładowaną eletrycznością 
a inosferę. w jakiej Europa znalazła 
się... podczas dyskusji nad rozbrode- 
n om w Genewie.

*  *  *

Do portu gdańskiego zawija w tych 
dniach wojenna flotylla niemiecka, zło­
żona z jednego pancernika „Schie- 
sian" i dwóch torpedowców i ma „za­
bawić" tam wedle jednych doniesień, 
przez pięć dni, wedle innych, do koń­
ca cz.erwca, poczerń rrfeją się zluzo­
wać inne bodowe jednostki morskie 
Niemiec. Pow ód? Sugeruje się go nie­
dwuznacznie: niebezpieczeństwo... za­
jęcia Gdańska przez Polskę.

*■ * *
Delegat socjalistów niemieckich Wal 

brecht na otwarciu zjazdu Związku po 
pierania niemczyzny za granicą, w 
Elblągu, który od początku do końca 
znajdował się pod hasłem propagandy 
antypolskiej, w yraził się, że tam, gdzie 
cnedzi o sprawy, dotyczące niemczy­

zny, socjaliści z hiEerowcami idą ra­
mię przy ramieniu. A klika dtu temu, 
w Królewcu przywódcą socjalistów 
niemieckich Breitscheid, w ygłosił fa­

natyczną mowę o „niebezpieczeństwie 
poiskiem"...

* * *

Na konstytuujące™ posiedzeniu gru­
py parlamentarnej narodowych socjali 
stów w sejmie pruskim, oświadczył 
Hitler, źe niema mowy o kompromisie 
z „dzisiejsztmi Niemcami". H itlerow­
cy przeorają Niemcy do korzeni i w y­
wrócą obecny porządek rzeczy Nic 
dzisiaj bez brązowych koszul w Niem­
czech stać się nie może’.

* * ♦
Onegdaj najnowszy numer paryskiej 

„Illustratioin" przyniósł niezwykle zna 
mienny artykuł milczącego od długiego 
już czasu, Poinearego, który pize- 
strzega Francuzów przed iluzjami’ co 
do Niemiec i wota na alarm: miejcie 
szeroko otwarte oczy!...

*  *  *

W ybitny polityk, deputowany belgij
ski Deveze w brukselskim „Soir" za­

mieścił artykut, w  którym  kreśli wid­
mo nowego najazau niemieckiego na 
Belgie. Groźba jest wielka, niebezpie­
czeństwo bliskie, i dlatego Deveze do­
maga się, aby niezbędny na obronę 
kredyt w  'wysokości 80 miliomów zo­
stał natychmiach udzielony. „Czekanie 
zwlekanie, liczeme na pacyfizm sąsia­
dów - p;sze Deveze - jest tylko przy­
gotowywaniem się do zbyt późnego 

okropnego przebudzenia. Tak było w 
>r. 1913 i diiatego przeżyliśmy rok 
1914“...

* * *
Trocki w czasopiśmie am erykań­

skie™ „Forum" pisze, że zbliżająca się 
dyktatura hitlerowców, oznacza nie­
uchronną wojnę Niemiec z Rosją. Rząd 
sowieck winien już oiztś przygotow y­
wać mobilizację swych sił zbrojnych 
do „nieuniknionej i to już w  najkrót­
szym czasie woiny między Niemcami 
hitlerowskiemi a ZSRR.“...

* * *
Na przyjęciu wydanem przez Izibę 

handlową polsko - am erykańską w  No 
wym Yorku na cześć Paderewskiego,

w obecności najwybitniejszych polity­
ków i przedstawicieli sfer gospodar­
czych USY„ Paderewski wygłosił wiel 
ką mowę, w której oświadczył, że 
„Polska nie chce wojny, w razie jednak 
narzucenia jej, będzie musiała bronić 
się do ostatniej kropli Krwi".

* ¥ *
I w takim właśnie momencie prowo­

kowanego przez Niemcy naprężenia 
wojennego, gdy wszystkie wysiłki sku­
pione być muszą, aby z bezwzględną 
silą odeprzeć przygotow yw aną przez 
Berlin aw anturę antipokojową, grotes 
kowa konferencja pokojowa skompromi 
towana dziś już beznadziejnie za ciężkie 
pieniądze rządów w  okresie najwięk­
szego kryzysu, utrzymująca w Gene- 
W’e ogromne sztaoy dyplomatów, ba­
łamuci i dezorientuje resztlu naiw­
nych... Czas już najwyższy położyć 
kres tej komedii — jak słusznie pisze 
Korab - Kuehąrski w „Gazecie Pol­
skiej" i zamknąć tę „budę rozbrojenio­
wą" a anergję m raaow  skupić na tron 
cie pogotowia przeciw czającemu sJę  
do skoku iiapastnikowi niemieckiemu

(K orespondencja w łasna) .

W ELBLĄGU.
Królewiec, w maju 1932.

W czasie Zielonych Świąt w  Elblą­
gu odbywał swój doroczny zjazd kon­
tynuator dawnej hakaty, „Verein fuer 
das .Deutschtum im Ausland". Zjazd 
tegoroczny odbywał się D o d  znakiem 
aiuypolskim. Uczestnuw zjazdu (15.000 
osób) musieli bowiem po drodze uj­
rzeć naoezme polski „korytarz", „za­
grożony" Gdańsk i „zagrożone" P rusy 
Wschodnie. Ponadto w  programie zja­
zdu była wycieczka nad granicę pol­
sko-niemiecką na Wiśle, a przede- 
wszystKiem uroczyste pi oblamowanie 
połączenia „Ostpreussischer Schm've- 
rein" z „Yerein fuer das Deutschtum 
im Ausland". Oba tow arzystw a mają 
na celu germanizację w ewnątrz Nie­
miec, oraz wzmacnianie i podtrzym y­
wanie niemieckości zagranicą, jećnem 
słowem dzieliły dotąd pomiędzy siebie 
dziedzictwo hakaty. Zjazd propaguję 
w  Niemczech i wśród Niemców zagra­
nicznych ideę haKaty, bo ściąga pod 
hasłem antypclskiem Niemców z ca­
łych Niemiec, z Austrii, Gdańska i za­
granicy (w tern pewnie i Polski).

Zgodnie z obecną modą przedsta­
wiania Niemiec w defenzywie przed 
szowinizmem i agresywnością Polski, 
w  program zjazdu w eszło przeasta- 
w  enie w  Malborgu. Na tle historycz- 
115 ch murów przedstawiano oblężenie 
Malborga przez Polaków w r. 1460, bo­
haterskiego obrońcę burmistrza, zdraj­
cę proletariusza i komicznie ujętego 
Polaka. Potem przeniesiono się na me­
w y do Królewca, a w końcu do Gdań­
ska.

W ten sposób ów zjazd VDA (skrót 
dla „Verein fuer das Deutschtum im 
Ausland ') stał się jednem z cekaw - 
szycn ogniw tegorocznej kampanii an­
typolskiej w Niemczech i staje godnie 
obok oszczerczych alarmów o „puczu" 
polskim w  Gdańsku oraz w  Prusie ch 
Wschodnich.

Akcja ta operuje śmiało oszczer­
stw ami ii kłamstwami, nie tylko w ma­
łych dziennikach prowincjonalnych, 
gdzie wypowiada się bardzo wiele 
zbyt naw et szczerze, ale także w wdei- 
iie j europejskiej prasie. Po Kłajpedzie 
bowiem wielu i .o bardzo wielu uwie­
rzy, że Polska pójdzie wzorem Litwy 
wobec Gdańska i P rus Wschodnich. 
Dla sfer. poddanych wpływom  propa­

gandy niemieckiej, jest to tak oczywi­
ste, że naw et przełkną one gładko wy­
tłumaczenie, iż Polska dlatego w zapo­
wiedzianym dniu n :e wykonała „pu­
czu", bo... nastraszyła się wrzasku pis­
maków iiiem.eckich oraz ich przyja­
ciół.

.Akcja ta budzi wprawdzie w Niem­
czech także i nastroje' defetystyczne, 
a 'e przecież poza tem osiąga swój cel. 
A cele te z naiwną szczerością odsła­
nia joden z królewieckich dzienników 
w  chwśil, gdy z prawdziwym „furoir. 
gerruamcus" napadł na kanclerza Biue 
ni rga za to, iż zgoame z prawdą wo­
bec przedstawicieli prasy zagranicznej 
oświadczył, że pogłoski o maj; cej rze­
komo nastąpić okupacji Gdańska przez 
Polskę są nieuzasadnione. Dziennik 
ów nawet nie próbuje wykazywać, iż 
Brueniing się myli. Przeciwnie oburze­
nie spowodowane jest tylko tem, że 
Bruening „zamiast wykorzystać oka­
zję i zamiast zrobić z okropnego za­
grożenia Gdańska punkt wyjściowy do 
ostatecznego uregulowania granic 
wschodnich" pomógł rzekomo Polsce. 
Otóż celem tej aKcji prasowej nie jest 
nic innego, jak podtrzym ywanie aktu­

alności spraw y rewizji granic. Jest to j 
cel z zakresu polityki zagran;cznej.

Ale nie mogę się obronić wrażeniu, 
ża cel ten nie wyczerpuje całokształtu 

.zagadnienia i nie wyjaśnia w całości 
wszystkiego. Trudno bow.em przyjąć, 
by Niemcy nie orientowali się, że ich 
zbyt grubemi nićmi szyta akcja propa­
gandowa może też osiągać niepożąda­
ne efekty negatywne. Zbyt grubem bo 
wiem kłamstwem operuje się, by za­
granica nie miała się połapać, o  co na­
praw dę idzie. Dzisiaj d jubo wierzyć 
będą, że  Polska myśli naśladować Li­
twę i zrobić to z Guańskfem, co Litwa 
z Kłajpedą. Ale ostatecznie ani dzisiaj 
ani jutro nie może nastąpić rozstrzy­
gnięcie pretensyj niemieckich, a  uwaga 
o b c y c h  nie może być utrzymywaną 
stale w  najwyższem napięciu. Dlacze­
góż zatem  ze świadomą kłamliwością 
propaganda niemiecka odfazu z miej­
sca bierze wysokie „C“ ?

Na to pytanie zdaje mi się i odym a 
odpowiedzią uprzytomnienie drugiego 
i to może naw et ważniejszego celu ca­
łej propagandy, celu w ewnętrzno-por- 
tjTznego. Pogłoski o agresywności Pol 
ski y  Gdańsku czy w Prusiech Wscho

P o r e ł  U r y ^ w a l u  *v  W a r s z a w i e .

Z Pragi przybył do Warszawy nowo- 
mianowany poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny repubbki urugwajskiej w re­
publice „zfcshoslowa ckily i w Rzeczypo­
spolitej Polskiej p. Elizeo Ricardo Gomez.

Na ilustracji naszej widzinw p Onmeza 
(w środku) w towarzystwie konsula’ gen. 
republiki urugwajskiej dr. Ciechanowa i 
radcy prawnego poselstwa urugwajskiego.

dn:eh to woda na młyn hitlerowców i 
„narodowej opozycji" w ogóle. Służą 
one do budzenia szowinizmu niemie- 
ckego. A zarazem wszystkie inne spo­
kojniejsze partje w pędza się w niezoyt 
wygodną sytuację, bo nie mogą cne 
wobec rozpętania nastrojów wojen­
nych pozostać biernemi. 1 albo muszą 
się one przeciwstawić pi opagandzie, 
albo też iść z prądem. W  razie prze­
ciwstawienia się hecy antypolskiej, ła­
two okrzyczeć (np. socialistów gdań­
skich) zdrajcami gorsz3'mi od komuni­
stów. W razie żaś ulegania hcicy anty­
polskiej skierowuje si§ coraz większe 
masy do obozu nacjonalistycznego.

I dlatego właśnie, że w ew nątrz Nie­
miec heca ta  pozwala tylko wszystko 
najlepsze zebrać Hitlerowi, że na we­
w nątrz jest ona idealnie doskonale ob­
myślana, uważałbsm  ten cel wewnę­
trznego napięcia instynktów skrajnych, 
nacjonalistycznych za istotny i najważ 
miajszy. Bo na gruncie międzynarodo­
wym akcja ta  grozi nawet pewnemi 
niebezpieczeństwami, a w każdym ra­
zie nie odznaczą sie tak idealnemi ko­
rzyściami.

Nie znaczy to jednak, by heca anty­
polska w  Ncmczech nie nńała mieć 
skutków międzynarodowych, imeresu- 
jących dla nas. Ale o tem parę notatek 
później. i. s.

N o c n e  d y ż u r y  a p te k .
Od niedzieli 22-go maja do soboty 28-go 

maja b. r. włącznie mają nocny dyżu. 
nastypmące apteki: 1) A Aschkenazego.
Żółkie-wska 4; 2 )  K. Angensterna, Kra­
sickich 20; 3) F. Baiozaka, Łyczakowska 
155; 4) M. Beizera, Legjonów 23; 5) A
Braunsteina, Lwów-Zniesienie; 6) F. D t- 
wechego, Słowackiego 12; 7) W Dobrzań­
skiego, Akademicka 3; S) K. JJuehla. Pił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbara, Łyczakow­
ska Z; iO) O. Helłmana, Kopernika 23; 
11) K. Kajetanów icza, Słoneczna i ;  12) 
Fr. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23; 13) 
J. Kwartnera, Zamarstynowska 54; 14)
M. Krynickiego, Leona Sapiehy 77; 15) M. 
Łazowskiego. Gródecka 81; 16) H. Mesuty. 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Oberlaendera, 
Piekarska 45; 18) W. Sarkisiewicza. Zy- 
blikiewicza 14; 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka 3; 20) S. Stenzla. pl. Marjacki 8.

= □ =
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J u tr o : Dezyderjusza 
Wschód słońca 3'32 

Zachód 19'34

TEATR WIELKI.1
Niedziela 22 bm. godz. 8 „Faust“.
Poniedziałek 23 bm. godz. 7.30 „Hau- 

hau" (ceny zniżone).
W torek 24 bm. godz. 8 „Latający Ho­

lender".
Środa 25 bm. godz. 7.30 „Czarne Ghctto* 

(ceny najniższe).
Czwartek 26 bm. godz. 7.30 „l udzie w 

hotelu" (ceny najniższe).
Piątek 27 bm. godz. S „Latający Holen­

der".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 22 V o godz. 3 30 ..Młodość 

szumi" (ceny popularne). i
Niedziela 22 bm. godz. 8 „Hau-nau".
Poniedziałek 23 bm. godz. 7.30, Wieczór 

tańców plastycznych uczenie Felicji Bratt.
W torek 24 bm godz. 8 „Hau-hau".
Czwartek 26 bm. godz. 8 „Roxy“ (ceny 

najniższe).
P iątek 27 bm godz. 8 „Hau-hau".

KINOTEATRY-
APOLLO: „Taka słodka dziewczy­

na, jak ty “ z Anny Ondrą.
CASINO: „Kochanka z  Tahiti".
CłilMLRA: „Cygańskie romanse" z 

B iygidą Heim.
GRAŻYNA: „Szanghaj Express“.
KOPERNIK, „Dr. Jekyll i mr. Hyde" 

oraz ostarr.ie zdjęcia zamordowanego 
Prezydenta Francji.

LEW : „Kobieta na Marsie".
MARYSIEŃKA. „Dr. Jekyll i mr. 

Hyde" oraz ostatnie zdjęcia zamordo­
wanego Prezydenta Francji.

MIRAŻ: „Pokusy Europy," oraz „Li­
lian ka jako dzikuska".

OAZA: „Tabu"
P a LAGE: „Ro-k 1980 — małżeństwa 

przyszłości".
PAN: „Liijon".
PASa ż : „Król Konga".
PROMIFŃ: „Krew na p iasku1
RAJ: „Jej ekscelencja miłość".
STYLOW Y: „Zaginiony storowiec" 

oraz „Pat i Patachon".
SŁONCE: .'Policmajster Tagiejew",
SW IT: „Sterow iec L. A. 3.“
UCIECHA: „Oszust z Texasu" oraz 

„Mił-ość cowboya".
= □ =

— Z Towarzjstwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie. W Pałacu Sztuki na 
pl. Targów Wschodnich o tw arta została 
w ystaw a retrospektyw na artystów  lw cw -

Z ŻYCIA MI ODZIEŻY.

0  re fo r m ę  uniu/srjsytetklej a u to n o m ii
Uwaga. Z kół młodzieży, grupują­

cej się w  „Legjonie Młodych", o trzy  
maliśmy następujące uwagi, w yraża­
jące pogląd tej grupy na oczekujący 
w tej chwili .ostatecznego załatw ie­
nia, problem zreformowania autono- 
niji wyższych uczelni.

Redattcja.
i

W  chwili, kiedy młodzież ak-adenr- 
cka wszystkich uczelni w Polsce stoi 
w obliczu zmian, iakie mają się doko­
nać zarówno w  jej strukturze organi­
zacyjnej, jak i całokształcie upraw­
nień, związanj ch z jej pobytem na uni­
wersytecie, w arto się zbliska przypa­
trzeć owej tsw . autonomji wyższych 
uczelni. si .

Autonomia ta posiada dość dawną 
tradycję, sięgającą jeszcze wieków śre 
idoich. W ówczas ma była ona niczem 
dziwnem, jeśli uświadomimy sobie, że 
średniowiecze celowało w autonomizo- 
wanru poszczególnych grup i stanów 
społecznych, tembardziej, że uniwersy- i 
tety  były  ściśle związane z kościołem, 
używającym zarówno ekstc rytoirjaino- 
ści, jak i szeregu innych tego rodzą'u 
uprawnioń. Nie odebrały tego uniwer­
sytetom ani wieki nowożytne, ani 
wkońcu demolibcralna współczesność, 
w  zupełnie słusznem zresztą mniema­
niu, że dochodzące do zenitu ni-eokieł- 
zna-nśe zepsutej szeroką autonomią mło 
-dzieży, znakomicie odpowiada jej cha­
rakterowi.

Cała poWiażma \ państwowo myślą­
ca polska młodzież akadem' :ka z ra­
dością dowiaduje się o prejektach zre­
formowania tej autonomii w kierunku 
bardziej odpowiadającym zarówno in­
teresom samych studentów, jak i spo­
łeczeństwa. Dość już mamy tego, co 
istnieje dotychczas, a co pozwala na 
niepoczytalne peprostu wystąpienia 
'szkodliwych w  ży ciu akadetnicki-em je 
dnostek, pociągających za soną nie­
zorientowanych kolegów. Dochodzi 
często do tak przykrych i hańbiących \ 
faktów, jak krajanie nożami kolegów §

w  czasie zebrania na uniwersytecie, 
doclioazi do tego, jak się w  ostatnich 
dniach na jednym z W ydziałów Poli­
techniki lwowskiej zdarzyło-, że stu­
denci siłą usunęli z  sali jedynego ko- 
legę-Żyda, protestując przeciw dopusz 
czeniu go do studjow. Fakt ten spowo­
dował to, że wydział ten jeist dotych­
czas z  rozporządzenia Rektoratu zam­
knięty, przyczem wielu studentów stra 
ci zapewne egzaminy.

W ypadki powyższe wskazują, że 
młodzież autonomią i bezkarnością, któ 
ra rzekomo jej przysługuje,, przejmuje 
się w w yraźnie ujemny sposób, co się 
potem na niej przykre odpija. Niema 
więc żadnego pow oju, ażeby studenci 
ws'ższych uczelni używali praw  w y ­
jątkowych, różniących £oh od innych o- 
bywateli — różnić ich powinno odpo­
wiednie ich stanowi większe uświado­
mienie państwowe |  prawdziwie oby­
watelska karność. W prawdzie jest rze­
czą bardzo miłą używać przywilejów, 
równie jednak łatw o winno się tych  
przywilejów zrzekać, jeśli togo w y­
maga wzgląd na zdyscyplinowanie spo 
łeczeństwa. Pod tym względem musi 
akademik polski przodować i pokazać, 
że tak jak potrafił przed wojną kon- 
spirować i stać się chlubą wolnościo­
wych ruchów, tak teraz potrafi być 
pionierem poirządKU i wrogiem w ar- 
cholstwa.

Ograniczenie autonomii będzie doty­
czyło tylko jej strony .osobowej i  po­
niekąd „terytorialnej", natomiast nie­
naruszona zostanie autonomia nauko­
wa. Jasnem jost bowiem, że Uniwer­
sytet, [ako instytut najwyższej wiedzy 
w  państwie musi się kierować, jeśli o  
tę wiedzę chodzi, jedynie własnem sa ­
mostanowieniem. A do zajmowania się 
właśnie interesami tej w iedzy jest on 
powołany. Żądanie więc jakiejkolwiek 
autonomii w iainym kierunku jost nie­
racjonalne, jak i nieracjonalnem jest 
protestowanie w  tej chwiLi przeciw, jej 
ograniczeniu.

Macie! Freudman.

i '
skich, ohok nie] mieszczą się w ystaw y po­
śmiertne Antoniego l Kajetana Stefanowi­
czów, nadto w ystaw y zbknow e: Adama
Jerzego, Goryńskiej Wiktor ji, M ałkow­
skiego Antoniego. Żurawskiego W ładysła­
wa, Kahanego Joahima (metaloplastyka) i 
kilimy ze Szkół Spół. Przem. Lud. z Dro- 
gojówki i Ładyczyna. W ystaw a otw artą 
jest codziennie od 10—19 po południu. Do­
jazd tramwajami nr. 11. - 1

= n =
— Opera. Dziś 22 bm. r godz 8 wiecz. 

ostatnie przedstawienie „Fausta" z p Lu-

cy Gawory w  roli tytułowej. — Latający 
Holender wystawiony będzie we wtorek 
z ą  bm. i w piątek 27 bm. o goaz. 8 wiecz. 
W partii Senty zadebiutuje utalentowana 
młoda śpiewaczka p. Janina Ostrowska.

— W Związku Pracy Oby w. Kobiet przy 
ul. Grodzickich 1, odbędzie się w  ponie­
działek 23 bm. herbatka tow arzyska z in­
teresującą pogadanką. Początek punktual­
nie o godz. 18.

— Walne żebranin Arcybr. Adoracji 
Przen. Sakramentu połączone z w ystaw ą

szat liturgicznych I bielizny kościelnej od­
będzie się w Klasztorze Sacrc-Coeur dnia 
27 bm. o godz. pól do ■* popoł.

— Zarząd Odcinka IV. Obr. Lwowa 
z dniem 30 kwietnia przeniósł _ sw ą dotych 
czasową siedzibę z ul. Ba-skiej 1 na ulicę 
Na Błonie 20, I. p. Sekretariat urzęduję 
we wtorki i piątki każdego tygodnia z w y 
jątkiem niedziel i świąt od godz. 18 do 20.

— „Nasze Oczko" — sprawozdanie ka­
sowe. Wojewódzki Komitet Pomocy Pol­
skiej Młodzieży Akad. komunikuje, że te­
goroczna impreza „Naszego O c ; t r “ przy­
niosła dochodu bruttu zł. 15.S73.52. Na roz 
chody przypada 14.482.70. C zysty  zysk Ko 
mitem zł. 1390.82.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków", że staraniem 
Sekcji Mechaników ocibędzie się we w to­
rek 24 bm. w sali Tow arzystwa. Zimoro- 
wicza 9, odczyt inż. Adolfa Polaka p. t.: 
„Silnik i jego instalacja na zawodach lo­
tniczych o puhar Schneidra". Początek 
punktualnie o godz. 18.30.

— Polskie Tow arzystwo Krajotznarrcze. 
Oddział Lwowski, urządza w  niedzielę 22 
bm. wycieczkę jednodniową z Kuzie przez 
Jaśniska, Rokitno do Brzuchowk (pieszo 
ok. 18 kim.). Zbiórka na dworcu głównym
0 godz. 6.40.

— Sodalicja Mariańska we Lwowie. 22 
bm. o godz. 9 rano odbędzie się M szaśw . 
u OO. Karmelitów. Następnie o  godz. 10 
odbędzie się w  sali sodali-cyjnej przy ul. 
Ruto-wskiego 13, zebranie plenarne z refe­
ratem O. M oderatora Ks. St. M ka p. t.: 
„Index librorum prohibitorum". W czw ar­
tek 26 bm. odbędzie się wycieczka sodaii 
cyj-na. Zbiórka godz. 14 w  lokalu SMA., 
Rutowskiego 13.

— Kiermasz wiosenny. 22 bm. odbędzie 
się na Strzelnicy kiermasz wiosenny urzą­
dzony staraniem Dyrekcji Państw . Szkoły 
Ekon -Handl. i Koła Rodzicielskiego na do­
chód kolonji wakacyjnej dla biednej mło­
dzieży tutejszego zaikładu

— Naucz się bronić przed gazami! Pod 
takiem hasłem Lwowski Komitet Wojew.
I.OPP. urządza w czasie „IX. Tygodnia" 
w  dniach pomiędzy 5 a 12 czerw ca br. dla 
szerokich w arstw  społeczeństwa Lwowa 
kursy przeszkoleniowe w obronie przeciw 
gazowej i przeciwlotniczej, obejmujące w  6 
godzinach wykładów i ćwiczeń, najważniej 
szc wiadomości z obrony przeciwgazowej
1 przeciwlotniczej ludności cywilnej, Kur­
sy, do których dostęp będzie miał każdy 
mieszkaniec Lwowa i które będą bezpła­
tne, odbywać się będą w rozmaitych punk 
tach miasta (m. i. w  Szkole kolejowej przy 
Alcji Focha, w  Szkole męskiej im. Mickie­
wicza, przy  ul. Rutowskiego, w  Szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego p izy  ul. Ły­
czakowskiej) w  godzinach wieczornych po 
między godz. 18—20. Zgłoszenia uczę: uli­
ków  przyjmuje Komitet Wojew. LOPP. 
w e Lwowie d1. Smolki 3. w  godzinach od 
12—15, do dnia 3 czerwca, poczem zosta­
nie dokonany podział uczestników n ag i u 
py. Po ukończeniu kursów -uczestricy  o- 
trzym aja zaświadczenia. W interesie ka­
żdego mieszkańca Lwowa jest w ykorzy­
stanie nadarzającej -się okazji na-uczcniai 
się obrony przed nowoczasnemi środkami- 
walki, jakiemi są gazy trujące. Pam iętaj­
my, że na działanie gazów w  czasie woj­
ny każdy z nas będzie narażony dlatego 
uczmy się przed nierm bronić.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie W ydziału m atem atyczno-przy­
rodniczego odbędzie się w  poniedziałek 23 
bm. o godz. 6 wiecz. w  Instytucie Zoolog. 
Unito, TK. ui. św. Mikołaja 4. Po posiedze 
n-iu naukowem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

MARJAN POPPER. 7 2 )

P r a w ie  f e ó o ^ l e c .
(Ciąg dalszy.)

W yjął notatnik i z pewnej stroniczki 
zaczął odczytyw ać: Stanturi, Smutna 
80. Ottawa, pi. 4 kwietnia 7. Saren:, 
Prehmiiiarna 76. Bonifos-cent, S tara 
102...

— Na miłość Boską, niepotrzebnie 
mi pan czas zabierasz, pominąwszy, 
że popełniając szereg nadużyć praw­
nych, naraża sic pan na przykre kon­
sekwencje, których ja jednakow-oż nie 
będę wyciągał, choćby z braku czasu 
na podobne... bzdury.

— Przepraszam , n.e rozumiem. Wo- 
góle zatrw aża mnie u nas małodusz­
ność i ciasnota serc. Niejednokrotnie 
czytam w krótkie1' notatce: X Y aresz­
towany za kradzieży nie meldowany.
Ja — przeciwnie. W  sześciu miejscach 
naraz jestem obywatelem państwa.

— Dosyć. Ale ostatnie!
Niestety, prawie wszystkie są 

równoczesne.
— A w:ęc: obojetne.
— Otóż to. Tak w  kwestionariuszu 

napisałem.
Asesor poprostu skruszał. Łagodnie 

skreśl1'! w yraz „obojętne" i naDisał: ! 
Bonifascent, Stara 102. Nad zawodem j 
Balbusa chciał przejść do porządku, j 
ŵ ejdizreny. .ins^ysaktowna toresyjdera-..?

zją do rzeczy nieokreślonych.
— Religia... dobrze — ciągnął.
— Pan opuścił jeden punkt na­

praw dę wątpliwy. Założyłbym s,ię, 
że pan nie wie, co znaczy: likwidator.

Asesor metylko me wiedział, ale
dosłownie — brzydz-ił się. jako rzeczą 
i obcą i niepewną. Jakby cudzą chu­
steczkę do lo-sa rzucał do brudów, 
w ziąw szy ją duuhow-o w dwa palce 
dla ścisłej izolacji.

— Likwidator — podjął B-uibus — to 
prawdziwy trubadur współczesności. 
Sipiewa u okien kapitału, nigdy nie 
wiedząc, czy jego śpiew nie będzie ła­
będzi. Likwidator, uważa pan... np! — 
jest limtereis, fabryka główek do gwoź­
dzi, albo gwoździ do pantofli1 dla szyb­
kobiegaczy. Nagle — przychodzi kata­
klizm, powiedzmy, Nurtmi zaczyna bie­
gać boso, za rum wszyscy inni. 1 teraz, 
używ-ają-c porównani-a z dziedziny me­
dycyny — pacjent chory na wrzód w 
żołądku normalnie, bez pomocy lekar­
skiej, w ytrzym a -rok. Tymczasem przy 
chodzi chirurg z nożem, chirurg — to 
ja, i kraje. Nie może pan wątpić w 
skuteczność moich rad. Moje rady są 
tym nożem. Służę swenii pomysłami 
fa-bryika-ntowi. Skutek może być , albo 
doraźny — ujemny... Fabrykant roz­
ciągnie się o-dirazu na całą  długość, ja 
z  nim — moralnie. Poczem  szybko -na­
leży odpłynąć z  miejsca, w którem 
okręt tonie. Albo jeszcze kilka miesię­
cy gonimy -resztkami, raim emy się na 
Jadziach. Dziele -suchy,, chleb n  zbitka.

wspólnie płaczemy. Nikt mi nie ciśnie 
w tw arz oskai żenią, że wyzyskuję 
klienta, nikt. Pół kromki Chleba dzie­
limy na pół, benzynę dt> rozklekotane­
go Foida kupujemy wspólnie. Ale, po­
wiedzmy, często, c-o ja mówię — pra­
wie zawsze, mój genialny pomysł to 
tłusta żyła złuta! A w tedy  — kupuje­
my Cadiilaca, stawiam y pałac, jeszcze 
mu asystuję pół roku, poczem opisaw­
szy sw e pretensje na 20—50 prc. zy­
sku, ruszam w świiat. Zew czynu cią­
gnie 'mnie w -nową gardziel ryzyka, 
rentjerem, pani-e, nie potrafiłbym być.

Asesor zdradzał objawy zrezygno­
wania. Było południe, upał, muchy 
brzęczały na szybach, stenotypistka 
klekotał! w przyległym pokoju, traw-ią 
cy żołądek namawiał do apatii. Osta­
tecznie — byłby huknął useso-r, byłby 
przerwał tę nieznośną gadaninę, gdy­
by nie obaw a o o-pinj-ę. Uważany był 
za człowieka taktownego-, tymczasem 

i iego ostre wystąpieiii-e przeniosłoby 
się doskonałą akustyką ścian do wszy­
stkich stenotypistek całego wicilkiego 
magistratu. Pozostawało jedynie trwać, 
baw-ić się, uśmiechać, w yciągać na słó­
wka. Dobrze, że nie było więcej 
„stron" do załatwienia.

Balbus -natomiast po chwili szczere­
go zap a łu . u-legl wewnętrznej depresji. 
Jakby zapomniał gdzne -się znajduje, 
chyba zdawało mu się, że prowadzi 
pizyjaoielską pogawędkę przy niwie:

  No, właściwie nie ■ natrafiłam je-.
szcz-e na żyłęazłota, jato kwji&m Ca*

d tiaca, nie budowałem pałacu, ale nie 
wątpię, że mi się to uda — w przysz­
ło ści. 1
    _    „

2. początek:
Życic Balbusa jest śmiałą afirmacją, 

ciągiem potwierdzaniem nieskończo­
nych swo-i-ch wartości. Balbus potrafi 
w  sposób nieodparcie prosto zaprze­
czyć istnieniu wszelkiego -niedoboru, 
tęsknoty, bolesnego stanu nienasyce­
nia. Umiał w  so-bie w yrebić stan wie­
cznie aktywnej d  ad wyżki zaspokojenia 
nad pragnieniem. Ni-e jest to  nawet cy­
nizm, który  zakreśla granice chęci, ani 
sioicyzm, wypięty marmurowym py­
skiem ku zaueszczo-nym niebiosom, ale 
intelektualny patent balbusa, tajemna 
gorzejni-a radosnej buty.

„Zawsze więcej chcieć, niż się ma, 
i cieszyć się z tego braku, któ-ry nas 
przekonywa o rozpiętości życia. Ody 
zmarzniesz w uszy, a nie możesz wejść 
do ciepłego pokoju, rozpocznij szybki 
bieg, abyś na w ietrze zmarzł jeszcze 
wiecej; potem przestań, a będzie ci 
cieplej. Życie o  tyle tylko ma wartość, 
o  ale wykazuje ciągła kolejność różnic. 
Jeśl-i więc poznanie ni-edo-boru sprawi 
ci orzył o-ść, cofnij się w posia-danem 
przez siacie terytorium, a potem po­
stąp tkre c n-aprzód, abyś doznał w ra­
żenia postępu". <

<C. J j:tt)
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E c h a  ż a k o w s k ' e g G  w y b r y k u .
— Rada Urouzka bBW R w e Lwo­

wie (Koło Pracowników Umysłowych)
zawiadamia, że We 'wtorek dnia 24-go 
m aja b. r. o godz. 19 odbędzie się w  sa­
li Izby Przem ysłowo-H a^dlo w ej przy, 
ul. Akadet nickiej 17 pneietocja prof. dr. 
Ludwika Ehrlicha p. t.  „Spraw a gdań­
ska  zagadnienia oraw ne i politycz­
ne". W stęp na  salą. za  zaproszeniami, 
które w y naje Sekretariat Rady Grodz­
kiej przy ul. Sykstuiskiej 43.

— Z działalności Miejskiego Miueum  
P-zemysłu Artystycznego. R ada nad­
zorcza iM. Muzeum przem ysłu artysty  
cznego na posiedzeniu ostatkiem  zaj­
m ow ała się szczegółowo działalnością 
tego Muzeum w  czasie od 1 kwietnia 
1931 do 31 m arca 1932 r.

P o  przedstawieniu przez prof. K. 
Chylińskiego, p rezesa raay  nędz. w y ­
kazu w ysiaw  i pokazów, które w ii-oś- 
ci czternastu da ły  frekwencję, 7477 
osóO, odczytano sprawozdanie komisji 
rev'izyjn,ej. Odnoiśnie do spraw  roku 
sprawozdawczego przeprowadzono, 
wyczerpującą dyskusję, pocz em zosta­
ły aekoname wypory prezydium  rady 
nadzorczej, komitetu w ykonawczego 
oraz. komisji rewizyjne.’.

P o n o w n e w ybrano: prof. K. Chy­
lińskiego na prezesa, H. Śliwińskiego 
na H wiceprezesa i Z. Kurczj ńskieigo 
na iJ. w iccpiezosa rady, G. Pam m era 
i iWł. Buszka na członków komitetu 
wykonawczego, K. Gubrynow-cza i P .  
Tarnawieokiego na zastępców komite­
tu w ykonawczego oraz Wf. Stesłowi- 
cza i M. Giasenmana na członków ko­
ni :Sji -ewizyjnej.

W  swiąaku z działalnością Muzeum 
w najbliższym okresie uchwalono prze 
prowadzić: wykonanie inwentaryzacji 
zbiorów w ybranie komisji dla poszczę 
góhiych działów pracy i przygotow a­
nie m ateriałów  do reorganizacji w e­
wnętrznej Muzeum.

— Ruch pocztowy. Dyrekcja poczt i 
telegrafów w e Lwowie donosi, że w  
agenciacn pocztow ych Kociubińczyki 
pow. Kopyczyńce oraz w  M rzygłodzie 
pow. Sanok, zaprowadzono słuabę te­
lefoniczną i telegraficzną w  ograniczo­
nych godzinach dziennych.

— Sędziowie przysięgli. W  dniu 1 
czerw ca br. rozpoczynają się V. zw y­
czajne roki sądu przysięgłych. W ylo­
sowani zostali do nich sędziowie: Ba- 
czewski Stefan przem ysłow iec; Baron 
Alfons em. urz..poczk; Biesiacieaki Sta 
nislaw em. kap.; Brezanj Oskar em. 
pu,k. W P.; Chmielewski Erazm  dyr. 
ski leśn.; Ciechulski Kazimierz kurnec; 
Czeżcwski Edw ard em. por. W P.; Dą 
browski W ładysław  em. mjr. W P.; 
Dworski Jan em. prof.; Denysiewicz 
Mar ja r em. asesor skarb.; dr. Edel­
man Emil em. kom. skarb.; dr. Glaże- 
wski Adam, w ł. realn. Góinski Konstan 
ty  em. mjr. W P.: dr. tiutkowiski Tade­
usz em. mjr. W p.; Jaw orski Karol em. 
nauczyciel; d r. Kocz orski Apolinary 
urz. Banku Gosp. Kraj.; Kóhlberger 
W ładysław  urz. Banku hipot.; dr. Ko- 
larzowski Roman prok. banku; Kwiat 
kowski Emil em. dyr. monop.; Linde 
Artur em. mjr.; m r. Lopper Szymon 
urz. Pot. Banku Zw.; Mackiewicz Ste­
fan adj. Gal. K. Oszcz.; d r. t  oś Zyg- 
mut w ł. dóbr; Małaczyńiski Kazimierz 
urz. Baraku przem .; Mączyńskr Czes­
ław  em. p u k  WP.  dr. M oszyński T a­
deusz em. radca wojew.; mr. Nanke 
Feliks rew. G. K Oszcz.; Stupnicki W ło 
dzimierz em. insp. P P .; ar. Neuhoff 
Adam W ład. em. pułk.

Przysięgli z listy dodatkowej: dr.
Bialiaki Stanisław’ urz. Zaklł. Ub. od 
w yp.; Biegówka Józef radca TW S.; 
Chojrack5 'Józef urz. Kasy Chorych; 
Glinański Adolf urz. Małopolski: rlo- 
luka Smfan u^z. MKO.; Klein Józef 
przem y srow iec; Ko liman Stanisław  
Marian etnjnjr. W P.; Kostkiewicz T a­
deusz err.. rotm. M7? . ;  Lewandowski 
Maksymiijan em. urz.; Nowak Antoni 
em. urz. W P.; Rozdół M ieczysław 
em. kpi.; Runbenbauer Ludomił Teof 1 
em. pul.; Skowroński Kazimierz eir 
konti o ler; W ahrsager Leopold urz. 
Danku hipot.; Zimmer Karoi cm. mjr, 
W P

Lwów, 22 maja.
W  związku z  napadem grupki stu­

dentów na prof. Bartla, W ydział Kół­
ka Dublańczyków komunikuje: 

„Delegaci Kółka Dublańczyków przy 
jęci byli w  dniu 21 b. m. przez J. M. 
R ektora Politechniki prof. Sokolnickie 
go : p. prof. Bartla, którym złożyli o- 
śwradczenie tej treści:

W ydział Kółka Dublańczyków 
stwierdza, że napad niepoczytalnych 
jednostek na poważanego profesora 
nie może mieć nic wspólnego z wypad 
kami w Dubłanach i że nikt z Dublań- 
czykow  nie zdoby łby się na taki czyn, 
z jakichkolwiek pobudek. W ydział Kół 
ka Dublańczyków w yraża zdziwienie, 
że karygoicmy w ybryk niepoczytalnych 
jednostek można łączyć z osfatniemi 
wypadkam i dublańskiemi.

Rektor prot. Sokolnicki 1 prof. b a r ­
tę! przyjęli pow yższe oświadczenie do 
wiadomości". ' ’ '

•  *  *

Jak podaje jedno z pism, prof. B ar- 
tel po zuchwałym w ybryku oświad­
czył w  sali wykładow ej przed przy-

W czoraj rano w wytwórni w yro­
bów srebrnych Stanisława Janusza 
przy ul. Zyblikiewicza 45, zdarzył się 
wypadek samobójstwa. Popełnił je 
pracownik tej w ytwórni 21-letni Ta­
deusz Góra. Pochodził on z ck o lb K ra  
kowa. W  firmie Janusza zajęty był od 
kilku lat i mieszkał w lokalu fabrycz­
nym. Cieszył się opinją pracownika 
bardzo sumiennego i miał duże zarob­
ki. Od ubiegłego natomiast roku zdra­
dzał objawy choroby nerwowej. Usi­
łował się już raz truć gazem świetl­
nym, ale go wówczas uratowano. Mi­
mo to Góra nie porzucił myśli o  ode­
braniu sobie życia.

\Vczoraj wcześnie na Zofjów cew po 
bliżu domów „W łasnej Strzechy" za­
uważono pod Wysokiem drzewem leżą 
cą na ziemi kobietę w  podartej odzie­
ży z stryczkiem  na szyji Ponieważ le­
ząca nie daw ała znaku życia, wezwa­
no pogotowie ratunkowe, które prze­
wiozło denatkę do szpitala. Tu usta­
lono, że jest to  29-letnia Kazimiera Bła 
kida z Górnego Łyczakowa, z zawudu 
koryntjanka. Znana ona już jest jako

W  dniu 26 września ub. r. znalezio­
no w  Machnowie pow. R aw a Ruska, 
zw łoki Kseni Kuryło leżące w  jej mie­
szkaniu L bzne ślady krwi znalezione 
w.’ pobliżu denatki, jakoteż cztery stra­
szne ^any na głowie jej. stwierdziły’, 
że  Kuryło zm arła śmiercią gw ałtow ­
na. Na ęIowie jej znaleziono cztery ra 
ny zadane tepem narzędziem a  iedna 
była tak  ciężka, że ^odstaw a czaszki 
denatki pękła od ucha do ucha i część 
mózgu wypłynęła.

P ierw szy śm ierć denatki zauważył 
lawn Sydorko 19-le'ni parobek. Opo­
wiadał on, że  te,go dnia wszedł do mie 
szkania Kuryło, aby odebrać od niej 
kosz na  buraki a zobaczył ja leżącą w 
kałuży krw i. Pobiegł więc na wieś w o­
łając:

„ciotkę krew zalała".
Tymczasem dochodzenia wykazały’,

stąpieniem do wykładu, że dokonany 
nań napad jest dziełem tchórzów, któ­
rzy ukrywając się za ścianą szpaleru, 
pozwalają sobie na odruchy godne ich 
samych. Przykrem  jest dla profesora, 
że nazwusKO jego w  związku z tym 
nbenym  incydentem będzie w  Polsce 
i zagranicą wymieniane. Oświadczył 
aalej, że nie podda się żadnemu terro­
rowi, że nigdy n ;e zmieni swoich po­
glądów, wyznawanych od najmłod­
szych lat. Podkreśla, że naieży do 
tych ludzi w  Polsce, który ma odwa­
gę zawsze i wszędzie w yrażać się ja­
sno i otwarcie. To też zajętego stano­
wiska w  orzeczonej przez Senat spra­
w ie nie zmieni, przyczem w yraża po­
gląd, że spraw cy są tchórzami, niema- 
jącymi odwagi do otwartej walki. P ro  
fesor oświaucza, że on sam jest gotów 

! do walki, ale walki męskiej. Jako ofl- 
I cer rezerw y będzie na przyszłość no­

sił broń i nie pozwoli na jakiekolwieK 
w ybryki względem swej osoby, a 
szczególnie, jeśli chodzi o  takie jednost 
ki, które wychodzą z milieu reagują­
cego w poaobme niskiej i brutalnej for 
mie.

Gdy wczoraj rano w  w ytw órni Ja­
nusza podjęto pracę, Góra nie stanął 
do w arsztatu Znaleziono go leżącego 
bez życia w mieszkaniu na łóżku. 0 -  
truł się cjankali, którą to truciznę 
wziął z wytwórni, gdzie używa się jej 
do rozpuszczania srebra. P rzy  zwło­
kach Góry leżała kartka przezeń napi­
sana, w której samobójca tłumaczy 
przyczyny swej śmierci. Przedśm ier­
tny ten list zaczyna się cd słów: „Nu­
da, nuda, nuda, szalona nuda. Całe ży 
cie jest wielkim absurdem".

Po wizji komisji śledczej zwłoki Gó 
ry odstawiono do Instytutu medycyny 
sądowej.

awanturnica i pijaczka oraz chionicz- 
na kandydatka na samobójczynię. 
W czoraj w  nocy po pijanemu udała 
się na Zofiówkę. Tu w drapała się w y 
soko ua drzewo, z bielizny swej ukrę 
ciła sznur i powiesiła się na nitn. 
Szczęściem sznui nie utrzym ał cięża­
ru ciała i urw ał się Niedoszła samo­
bójczyni zleciała na głowę na ziemię i 
straciła przytomność. Obecnie stan jej 
zdrowia jest dość groźny.

że w łaśnie Sydorko jest sprawcą tego 
mordu, który miał podkład polityczny.

Jak stwierdzono Ksenia Kuryło potę 
piała an ty p o lsk i demonstracje młodzie 
ży  wiejskiej i często daw ała w yraz 
swemu oburzeniu.

Gdy w  dniu 23 sierpnia młodzież 
wiejska urządziła demonstrację. Kury­
ło zawiadomiła o tern posterunkowego 
va co kilku chłopców’ a między nimi 
Sydorko skazani zostali na 14 dni are­
sztu.

le g o  samego dnia wybito szyby w 
mieszkaniu denatki a Sydorko odgra­
żał się we wsi, że „niedługo ciotce 
będzie koniec".

Sydorko z innej również przyczyny 
czuł nienawiść do denatki. Oto pomimo 
że była jego ciotką, majątek swój za­
pisała posterunki (wernu.

W  czasie rewizji w mieszkaniu Sy-

dorki znaleziono u niego jego bluzkę 
ze śladami krwi, którą usiłowano zmyć 
Zapytany, skąd się u niego wzięła 
krew , Sydorko podał, że zranił się w 
rękę Skąd jednaic wzięła się krew  na 
plecach jego bluzy — nie umiał wy­
jaśnić.

Mordu dokonano około godz. 10 ra­
no w tym bowiem czasie Melania Ku­
ryło słyszała jęki, dobywające się z 
mieszkania denatki, ale nic przyw iązy­
w ała q o  tego wagi.

Tymczasem Sydorko twierdził lże w 
dniu tym  spał do godz. 11. Najbliższa 
rouizina jego podała jednak, że wstał 
o godz. 9 i poszedł do cerkwi, a matka 
naw et twierdziła, że o 7 rano.

W  mieszsaniu denatki zauważono 
biak  małej siekiery, która posłużyła 
prawdopodobnie m ordercy za narzę­
dzie zbrodni Że mordu dokona? ktoś 
ze swoich świadczy jeszcze fakt, że 
piesek denatki bardzo złośliw j, w  tym 
czasie zachowywał się spokojim.

Rozprawę prowadził s. o. Medyński, 
oskarżał prokurator Minasowicz, bro­
nił dr. Hankiewicz.

OsKarzony wypierał się winy.
Znawca chemik dr. Westfalewicz 

orzekł, że na bluzie Sydorki znalazł 
ślady krw i ludzKiej. Krew tę prÓDOwa- 
no zmyć wodą.

Na pytanie czy dałoby się ustalić, do 
jakiej Kategorji krw i należały te ślady, 
znawca odpowiedział że naukowe ba­
dania w  tym kierunku prowadzą czę­
sto do Odmiennych wyniKów.

Zkolei przesłuchano szereg świad­
ków, których zeznania nie wyświetli­
ły sprawy.

Dla braku dowodów wm y sędzio­
wie przysięgli wydali werdykt uwal­
niający.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu­
rzeniom w żoi°dku i kiszkach zastoinie 
w wątrobie i śledzionie, bólom krzyża za­
leca sie Pic'e naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Jozeia kilka razy dziennie. Żą­
dać w aptekach i drogeriach. 1433
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Śmierć k o b ie ty  pod k o ła m i 
anta p r o p a g a n d o w e g o .

(Od naszego korespondenta).t
Przemyśl, 21 maja.

{—) Na gościńcu w Przedmieściu 
Dubieckiem w ydarzyła się katastrofa 
samochodowa, której ofiarą padło ży- 
c.e ludzk'e. Przejeżdżający wspomnia­
ną drogą ciężarowy samochód propa­
gandowy fabrj ki cykorji „Henryk 
Frank", kierowany przez Michała Ba- 
zeka najechał na niejaką Zofję Lichota 
która upadłszy na ziemię, otrzym ała 
najpierw uderzen.e od chłodrrcy, do­
stawszy się zaś Pud samochód odnio­
sła cios w głowę, oraz doznała złama­
nia rąk i nóg. Lichota poniosła śmierć 
na miejscu.

Niezwłoczne docfiodzerua stw :erdzi- 
ły, że winę tego nieszczęśliwego w y­
padku ponosi Lichota. Miała ona wsku 
tek epilepsji umysł przytępiony i n e 
zdawała sob e sprawy z niebezpieczen 
stwa, kiedy s ’ę znalazła na środku 
drogi w odległości tylko 3 m od nad­
jeżdżającego samochodu. 1
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Kursy s z y b o w c o w e  
w  B e z m i e d r a e .

Aeroklub lwowski komunikuje, że w 
okresie od 16 maja do 9 lipca br. od­
bywają się w Beznrcchowej (szkula 
szybowcowa) następujące kursy lotów 
bezsilnikowych:

1. kurs niższy nauki pilotażu na szy­
bowcach do kat. B dla kandydatów 
surowych,

2. kurs w yższy nauki pilotażu na 
szybowcach do kat. C włącznie dla i ' ■ 
lotów wyszkolonych do kat. B.

3. kurs treningowy dia pilotów szy­
bowe. kat. C,

4. kurs instruktorów szybownictwa.
Kursy odbywają się w trzech turnu­

sach: 1. 16—28 bm., 2. 30 maja — 18 
czerwca, 3. 20 czerwca — 9 lipca br

Zgłoszenia pr?vimuie oraz informacji 
Udziela. Aeroklub.. Lwowski.

= □ =
— Harce szoferskie. W czoraj na ul. 

Kopernika auto p ro w a d z o n e  przez szo 
rera.Stefana Lahodę trąciło M ozesa.

Scnaka, który doznał ciężkich kontu- 
zyj.

— Złodziej jaj. Z wozu Ołeksy Ja- 
rimowa z Żółkwi ukmdł wczoraj Ka­

rol Staw arski 2 k o ry  jaj. Został za­
raz porem schwytany przez posterun­
kowego.

« = □ =

R o b o h ik  z  nudśw odebrał srbie życie

Eksce ntryczne samobójstwo na Zofiówce.

Z SALI SĄDOWEJ.

T ą f e m n  c z y  m o r d
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Z j a z d  d e le g a tó w  VI. O k r ę g u .
W  niedzielę, dnia 22 hm. odbędzie 

się w e Lwowie -wyczajny zjazd de­
legatów VI. okr. Związku Strzeleckie­
go. Obrady rozpoczną się o go iz . 10 
w sali rady miejskiej. Przewidziany 
jest udział w  zebraniu kilkudziesięciu 
delegatów Zw. Strzeleckiego z terenu 
3 województw południowo - wscho­
dnich, o^az komendanta głównego 
Zw. Strzeleckiego płk. Rusina. P rzy ­
bycie swe na zjazd zapowiedział woje 
woda lwowski dr. Różniecki. i . ,. ■

Z a w o d y  strze lec k ie.
W dniach 18, 19 i 20 czerw ca br 

organizuje Komenda VI Okiregu Zwią­
zku Strzeleckiego zaw ody strzeleckie 
o m istizostw o okręgu .i odznakę strze­
lecką I-szej klasy, jako eliminacje do 
VI. Narodowych Zawodów strzelec­
kich i łucznych oraz I-szych kobie­
cych zawodów strzeleckich, które od­
będą się w e Lwowie w dniach od 1 do 
7 września br.

Dnia 28 czerwca br. oaoęaą się za­
wody strzeleckie organizowane przez 
komendę VI. okręgu Zw. Strzel, w po 
rozumieniu z kom erdą Lw. Związku 
Podoficerów rezerwy, o okręgowe mi 
strzostw a Związku.

t a  dla r e fe r e n t ó w  w y c h o ­
w a n ia  o hyw ate?skiego 

w  K o ł o m y i .
2arz?d Pow. Z. S. w  Kolomyji urządził 

3-dmowy kurs mstrukcyjny ala referentów 
wychowania obywatelskiego i kierowni­
ków świetlic, Kurs odbyt się w dniach 20, 
21 i 22 marca D. r. z programem następu­
jącym: 20 III: Cykl prelekcyj na temat
„Ciel, podstawy i elementy wychowania 
obywatelskiego", praktyczne zajęcia świe­
tlicowe (wyświetlanie przeżroczy, gry i 
zabaw y); 21 Ul: prelekcja na temat „S-wie 
tlica iako teren pracy wycnowania oby­
watelskiego", praktyczne zajęcia świetli­
cowe (chór, inscenizacja teatralna, pokaz 
wzorowej biblioteki); w  trzecim dniu kur­
su p i lekcja na temat „Program wycho­
walnia obywatelskiego i zajęć świetlico­
wych", w ystaw a regionalna, wspólna fo­
tografia i uroczyste zakończenie. W kursie 
wzięio udział 40 osób z Kolomyji i po­
wiatu.

L .  K.S. „ S tr z e le c " .
W  ubiegłym tygodniu odbyło się 

zebrani e konstytuujące Lwowskiego 
Klubu Sportowego (LKS.) „Strzelec1* 
Pud przewodnictwem prezesa VI O- 
kręgu Związku Strzeleckiego dr Ada­
ma Piaseckiego, który w przemówie­
niu swem podkreślił ważność posta­
wienia organizacji Klubu w sposób d a­
jący gwarancję jego rozwoju pod 
względem sportowym.

Następnie w ybrano zarząd Kluhu w 
składzie następującym: prezes dr. A- 
dam Piasecki, wiceprezes I mjr. Rei- 
chenberg Gwido, II dr. Pisch, III reda- 
ktoi Przybylski Tadeusz, sekretarz 
Cengiei W ładysław , skarbnik Ryeh- 
łowski Marian. Członkowie zarządu 
pp. Ajdukiewiczowa Bogusława, kpi. 
Sienkiewicz Kazimierz, Budziński An-

l toni. Ajdukiewicz Tadeusz, Kowalczuk 
1 Siefan, Kucharski Eaward, radca Me- 
j dyriski i Koch Stanisław.

Na zebraniu poruszono spraw y orga 
i nizacyjne, finansowe, inwentarza spor 

towego i wynajmu boiska na treningi. 
Wkońcu ustanowiono kierowników po­
szczególnych sekcyj. I tak kier. sek. 
piłki nożnej pp. Kowalczus i red. P rzy  
bylsk', sek. gier sportowych p. Cen- 
giel W ładysław , sek. lekkoatletycznej 
kpt. Sienkiewicz, sek. strzelectw a p. 
Ajdukiewicz, sek. żeńskiej p. Ajdukie­
wiczowa Bogusława. Posiedzenia peł­
nego zarządu odbywać się będą raz w 
miesiącu, zaś poszczególnych seiccyi 
raz w tygodniu w  lokalu Klubu przy 
ul. Janowskiej 5.

K u rsy gier ruchowych i sportowych 
w  ^ a f i z i e c h o w i e .

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Wielką żyw otność na polu wycho­
wania fizycznego wykazuje Związek 
Strzelecki w Radziechowie, który o- 
statnio przy poparciu powiatowego ko 
mendanta PW . i \VF., urządził •_ ć-cio 
dniowy kurs gier ruchowycn i spor­
towych dla instruktorów oddziało­
wych Związku Strzeleckiego z powia­
tu. Kurs obesłany by{ przez 10 oddzia­
łów, które wydelegowały 13 strzelców 
i 9 strzelczyń.

Szkoleniem sportowem strzelców kie 
rował pow. koni. PW . p. por. Skawa- 
ra, szkoleniem strzelczyń referentka 
pracy kobiet p. Chrzanowska.

Frekwentanci kursu większą . część 
czasu spędzili na boisku sportowenj, od 
dając się z zapałem grom ruchowym 
sportowym  i nowoczesnym ćwicze­
niom gimnastycznym.

W ieczorami kursiści korzystali z 
praktycznych w skazówek pracy świe­
tlicowej, której metody przeniosą eto 
swych oddziałów. Zajęcia z zakresu 
wychowania obyw atelskego i świetli­
cowe na kursie żeńskim prowadziły 
prezeska oddziału żeńskiego Zw. St. 
p. Skwarow a, Łęczyńska, Rojecka i 
W ojtarowa.

Zakończeniem kursu były  zawody 
sportowe: bieg 3 km., strzelanie i roz­

grywki w  piłkę siatkową między Zw. 
Strzel. Radziechów i drużyną Hufca P . 
W. gimnazjalnego. Zwyciężyła druży­
na gimnazjalna 30 na 26 pkt. W  róz­
gi ywce żeńskiej oddz. Zw. Strz. Ra­
dziechów i drużyna Zw. Strz kursu 
zwyciężył oddział Zw. Strz. Radzie­
chów 30 na 16 pkt.

Podkreślić należy ambitną grę kur- 
sistów, dzięki czemu osiągnęli te dość 
doore wyniki zw azyw szy, że z grą tą 
dopiero co się zapoznali.
\V  nt<t • ’ ■ • ;

Stolanie o Odżąafcę
S t o l e c k i  III k la s y .

Na strzelnicy garn.zonowej na Kie­
purowie odbyły się strzelania o „Od­
znakę Strzelecką" III klasy, w któ­
rych wzięły udział wszystkie oddzia­
ły garnizonu Związku Strzeleckiego. 
Związek Podoficerów Rezerw y i Po­
cztowe.. Przysposobienie WojsKowe. 
Wyniki osiągnięto bardzo dobre mimo 

j ulewnego deszczu utrudniającego strze 
? lanie.

KONIEC DODATKU „ZWIĄZEK 
STRZELECKI".

Spraufy podatkowe.
* Izba skarbowa II. w e Lwowie przy 
pominą płatnikom, że:

1. termin korzystania z uog w po­
datku przemysłowym w formie bonifi­
kat w  wysokości 50 proc. wpłat usku­
tecznionych na zaległości powstałe z 
iprzea 1 kwietnia 1931 r. upływa z koń 
cem maja 1932 r. tudzież, że po. tym 
terminie do końca lipca br. boniiikaty 
te  wynosić będą tjdko 35 proc. wpłać o 

j xiy.ch kw ot na poczet tych zaległości. 
i 2. termin korzystania z  bonifikat 

przez rolników w podatku dochodo­
wym, majątkowym i spadkowym w 
wysokości 100 proc. wpłaconych kwot 
na zaległości powstałe pi zed 1 paździer 
nika 1931 r., nplywa z końcem czerw ­
ca 1932 r„ o ra z /ż e  po tym terminie aż 
do końca września 1932 r. bonifikata 
wynosić będzie tylko 75 proc. wpłaco­
nych sum na poczet tych zaległości.

Leży tedy w  interesie płatników 
aby z ulg powyższych jak najrychlej 
skorzystali.

Z GIEŁDY P1ENIEŻNE.T 
W WARSZAWIE.

(Teltfontm od naszego korespondenta.)
Warszawa, 21 maja. (G) Obroty wie 

ksze, tendencja niejednolita. Urzędowy 
kurs dolara niższy. Banknoty dolarowe 
w obrotach pozagiełdowych 8.S6‘50. 
Rubel złory 4.82*50. W  obrotach mię­
dzybankowych dewiza na Berlin 
212.70. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnycn 211.75. Funt 
szterling banknoty w obrotach pry­
watnych 33.0G. Tendencaj dla kstów 
zastawnych i pożyczek państwowych 
słaba. Obroty akcjami bardzo małe.

OBNIŻKA KURSU DOLARA.
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 21 maja. (G) Bank Pol­

ski obniżył kurs dolara z 8.87 na 8.36 
\v sprzedaży, płacił zaś tylko 8.85.

Przy okinkach walutowych w  Banku 
Polskim brak zunelnie kupców na 
banknoty dolarowe. Niepokój budzi u- 
stawiczny transport złota ze Stanów 
Zjednoczonych do Europy.
gBgEETŁffS Ł.*B~ 5S3g%Bg» m a S iW * * *

U 2 p ad  r a b u n k o w i
Brzeżany. Onegdaj w nocy, nieznani 

dotąd dwaj sprawcy, uzorojem w  k a­
rabin wtargnęli przez okno do miesz­
kania Zofii Mrozowskiej w Goniowie 
Jeden z nich w ystrzelił z karabinu w 
powietrze, poczt m uderzył M rozowską 
kolbą karabinu w głowę. Bandyci roz ■ 
bili następnie szafkę z tytoniem, skąd 
zabrali trochę tytoniu i gotowych pa­
pierosów. Po dokonaniu rabunku obaj 
spraw cy zbiegli w kierunku lasu.

S łu ż  P a ń stw u .*)
Do niedawne, zasadniczą cecha wszy 

stkich wypisów i czytanek, przezna­
czonych jako podręcznik’ dla niższych 
i średnich klas gimnazjalnych, była 
ich bezbarwność pod względem ide­
owym, jakkolwiek zaw ierały niejedno­
krotnie urywki, czy też całości najwię­
kszych arcydzieł literatury polskiej.

Jednak zgrupowanie tych utworów, 
ich układ w ew nątrz książki nie miały 
szczęścia, były  czemś tylko przypad- 
kowem. Nie było rozróżnienia proble­
mów la  zasadnicze, najważniejsze, 
których poznanie na tym stopniu na­
uczania by ło  jakby nieodzowną konie­
cznością i na te, które porusza się mi­
mochodem, czy też potrąca tylko, by 
p>e!ny ton ich wyrazu w j dobyć kie­
dyś później, czy też po to, by w yw o­
łać echo słów, pojęć zasłyszanych nie- 
gdy ś.

Z tą bezprogramowością ideową zer 
wali po raz pierwszy Balicki i M ajko­
wski (Kraj lat dziecinnych; Będziem 
Polakami; Miej serce).

Teraz dokonali podobnego zerw a­
nia z przestarzałą tradycja profesoro­
wie U. J. K. G aertner i Łempicki, w y­
dając książkę Służ P aństw u t. I. Szla­

V I
*) H Gaertner i St Łempickl: SlużPaw

stwu wiernie t. I. Szlakiem bohater/,w. —
Lwóvv nakład i własność K. S. Jakubow­
skiego, astr. d03.

kiem Bohaterów, przeznaczoną dla IV. 
kl. gimnazjum dzisiejszego, a  II. zre- 
ormowanego typu i tytuł i podtytuł 
wskazują, iż zasadniczym problemem 
poruszanym w książce jest służba dla 
Państw a na szlakach nie codziennej, 
szarej pnący (sądzę, że i na toki tom 
czas kiedyś przyjdzie, lecz różnorodne 
go charakteru i napięcia — boha­
terstw a

Sądzę, iż potrzeby istnienia takiej 
książki nikt nie zechce kwestionować.

W  społeczeństwie o skłonnościach 
jak bardzo indywidualistycznych o ten­
dencjach tak wybitnie apaństw ow ydi 
(proszę o nieutóżsaifliamie tego słowa 
z  wyrazem  antypaństwowy) należy 
możliwie najwcześniej w ykazyw ać 
dziecku wartość własnego państwa, 
wyczuwana już w  najdawniejszych 
epokach historycznego bytu ludzkości. 
A obuk togo wartość i pękno slpżby dla 
tej nadrzędnej farm y istnienie zorga­
nizowanego człowieczeństwa, służby i 
pizygotowania do niej na rozmaitych 
płaszczyznach i frontach życia jadmost 
ki i zbiorowości.

Zadanie to możliwie najpiękniej spel 
nia wzmiankowana książka w szeregu 
■ustępów roizmicozczonych w  10 cy­
klach.

Locz pojęcie służby dla państwa nie 
może być w yrw ane z całego komplek­
su zagadnień, wysuw anych przez ży ­
cie.

Słusznie więc uczynili autorzy, łą­

cząc ten zasadniczy problem z proble­
mem żywej, twórczej w iary w Boga 
i służby boże' oraz z nieśmiertelnym 
nakazem „kochaj świat".

Unaocznia to  najlepiej młodzieży, iż 
miłość ojczyzny — to najsilniejsze 
uczucie — etusi iść w parze z głębo­
ki em, mtłującem ustosunkowaniem się 
do świata i jogo zjawisk, do człowieka 
i całej ludzkości

Mimo więc państwowego i pięknie 
polskiego nastawienia książki, niema 
w niej szowinizmu, czy br<ku toleran­
cji.

Szerząc kult p racy dla państw a sze­
rzy  ona też kult jej form najbardziej 
wzniosłych, przejawów najistotniej-, 
szych.

Piękną stroną podręcznika jest sza­
cunek i podziw dla wielkości, w ysu­
nięcie na pierw szy nlan człowieka ja­
ko tw órcy dziejów -i losów.

Jest to moment głęboko wychowaw 
czy, gdyż budzi tęsknotę do wielkości 
ducha i chęć zrealizowania Jej w  sobie. 

Ustępy takie, jak Przysposobienie 
Wojskowe, Korpus O chrom  Pograni­
cza uczą nietytko patrzeć na problemy 
współczesnej 'rzeczywistości, ale i ro­
zumieć wartość zorganizowanej zbio­
rowej pracy, cenić dorobek wspólnego 
wysiłku. ' i_i #!*’•! (tot <■

Poruszanie aktualnych zagadnień, 
ukazanie młodzieży istotnych walorów 
Polski walczącej i Polski zwycięskiej 
jest posuwającym niezmiernie naprzód

sprawę świadomości praw dy dziejo­
wej, jest zerwaniem, i to bard?o sto- 
nawozem, ze „wstydliweni* pr^emil- 
c/snietn, którern się pokrywało boha­
terską dolę szarych żołnierzy Piłsuds­
kiego i rolę Komendanta odradzając;] 
się państwowości polskmj.

• iNietylko chłopcy znajdują tu patro­
nów swych marzeń, czy postanowień 
i dziew częta odszukają dla siebie wzo- 
ry  czy nakazy zaklęte w  życie takich 
matek jak M arja Piłsudska, dusz współ 
czujących z niedolą bliźnich jak' Klau- 
dyna Potocka, świętych bohaterek jak 
Joanna d ‘AiłP, c£y wreszcie kobiet- 
żołnierzy z typu Pustowojtówny.

Z ostał niego zaś rodziały dowiedzą 
się w szyscy: uczniowie i nauczyciele 
i czytelnicy książki, którycn sądzę 
znajdzie się .zastęp niem ały — nauczą 
się co to znaczy być obywatelem, a z 
wolnej i nieprzymuszonej woli — słu­
ga swojego państwa.

Prucz treści — u  doborze zagadnień 
naprawdę niezwykłej — należy pod­
kreślić wysoką w artość utw orów  pod 
yzględem artystycznym .

Form a  ̂zewne;tiznia pierwszorzędna: 
papier, ilustracje, czcionki i korekta 
(tak  często niestetj n :edbała w 1 na­
szych. podręcznikach) bez zarzutu. W 
sdoazna tu jest wielka troska w ydaw ­
nictwa, by  dać młodzieży książkę nic- 
łylko szlachetną i mądra, ale także i 
estetyczną.

Cel został w zupełności os.iągn.ię'y.
M. K .  S.

r-i s iu !
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Gdybym się d ru g itra z n a ro d ził..
in te re su ją ca a n k ie ta

T y d z i e ń  T .  0 .  M .

D /iś ro zp ad n ie  się T j dzień T. O. M. 
Na miasto wyjdzie szereg uproszonych 
pań panów, by p rzypom nień publicz­
ności lwowskiej o istnieniu instytucji 
dobroczynnej opiekującej się biedną 
dziatwą i młodzieżą. Dzieci bezdomne 
dzieci ulicy znajdują przytułek w  bur­
sach i ochronkach, utrzym ywanych 
przez T. O. M., matki i niemowlęta ko 
rzystają z poradni. Owocna działal­
ność 1 OM. zaznaczyła się już w całej 
Maiopolsce Wschodniej i każue opu­
szczone dziecię może liczyć na jego 
opiekę.

Nischajże w dniu dzisiejszym zapeł­
nią się puszki kwestujących a każdy 
wrzucony do nich grosz to otarta łza 
s erćt, które gam ą się pod skrzydła 
Tow. to cegiełka na ouaowę scnromsk 
tak potrzebnych dla biednych. Pamię­
tajmy o więc o puszkach TOM.

Program  ra a jo w y .
Niedziela. 22 maja.

Lwów (381). Godz. 9.30: Trans, z W ar- 
azrwy z koszar 31 py  urocz, zaprzysię­
żenia rekrutów. 10.00: Trans, z Krakowa. 
Nabożeństwo. 11,45: .Idealizm kultu Ma­
riańskiego", wygi p. W acław Kisielka.
11.58: Sygnał czasu Obserwatorium A- 
stromomicznego w W arszawie, hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Urz. 
kom. Państw . Instyt. Meteor. 12.15: Pora- 
nel symioniczny z Filharmonii W arsz. 
W ykonawcy: orkiestra filharmoniczna pod 
ayr. Grzegorza Fitelberga, Ma.ija Mokrzyc 
ka (sopran) Halina Leska (m sopr.), A- 
dam Dobosz (tenor) i Aleksander Micha- 
i ^wski (bas) oraz Chór Dz. W arszawskich. 
W  programie utwory L. van Beethovena. 
ln.00: „Jak się ustrzec od strat na inwen­
tarze żyw ym ?" wygł. p. Antoni Piątkow­
ski. i4.20: Muzyka ludowa w wyk. oriae- 
siry  Aaama Stromberga. 14.40: „W śród
książek1, omówienie ostatnich w yda­
wnictw 14.55: P łyia gramoionowa 15.00:
D. c. koncertu orkiestry Adama Siromijer 
ga. 15.55: Program  dla dzieci: Radjoiygo- 
dnik dla dzieci starszych i m łodszych: „Co 
się dzieje na świecie", w opr. J. Milew­
skiego. — Opowiadanie Jla dzieci s ta r ­
szych „Kęłkr powstańców", wygł. prof. *1 
Janowski.' i6.2D: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. i6.40' „Kolej żelazna i pneuma­
tyk", wygł. inz. Czesław Taracha. 16.55: 
Muzyka z płyt gramoionowych i „Silva 
Rerum". 17.15: .,Co lekarz widzi przez
szwbę okienną", wygł. dr. Jerzy Szpaków 
ski. 17.30. ,,Jak pisać i co czytać", wygł. 
Beatrycze Źukotyńska. 17 45: Koncert po­
pularny w  w yk orkiesłry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. Krystyna Pow bór- 
Muśnicka tśpiew) i Ludw P Urstein (ak.). 
19.00: Rozmaitości 19.20: Odczytanie pro 
gramu na dzień następny. 19.26: Felieton 
p. Haliny Górskiej. 19.40: Kom. Małop.
Tow. Zachęty do chowu koni. 19.45* Tr. 
z Krakowa. Słuchowisko ,.Paryfżanin“ pg. 
Skiby. 20.15: Tr. z Poznania. Koncert so­
listów. W  prze-wie koncertu opowiadanie 
Jana W iktoia pt. „Zdrada kaczora". 23.30: 
l lrz. kom. Państw . Insty* Meteor. 22.35: 
Wiadomości sportowe. 22 45: Lwowski
biuletyn sportowy w  opr. Jerzego Żukow­
skiego. 22.45—24.00: Koncert zespołu man 
dolinistów „Serenada" poa dyr. R. Ma­
lewskiego.

Poniedziałek, 23 maja.
Lków i,3Sl). Godz. 11.45: Codzienny

Przegląd Prasy  Polskiej. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astionomicziie-p 
w Wajszawse, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.10: Koncert z Myt gramo­
fonowych. 13.20: Urz. kom. Państw . Inst. 
M eteor. 13.25: Przerw a. 14.45: Muzyka z 
płyt gramofonowych. 15.05: Kom. gospo­
darczy oraz giełda pieniężna. 15.15: P rze­
gląd komunikacyjny. 15.25: „Samoloty ko­
munikacyjne i komunikacja lotnicza", wygł. 
p. Różałowski. 15.45: Muzyka z  ̂  płyt gra­
mofonowych. 16.00: Sprawozdanie z akcji 
„Radjo Dzieciom". 16.10: Muzyka z Myt 
g-amofonowych j „Silva Rerum". 16.20: 
Lekcja języka francuskiego. (Kurs elemen­
tarny). 16.40: Audycja dla nauczycieli mu­
zyki w szkołach ogólnokształcących, 17.10 
„Syn Napoleona’ , wygł. p. Miłosz Gemba- 
rzewski. 17.35: Muzyka lekka z kaw. „Ga 
srronomja", orkiestra pod kier. Józefa 
Zucka i Henryka Pewznera. 18.50: Rozma 
itości. 19.15: Odczytanie programu na
dzień nas‘ępny. 19.15: Skrzynka pocztowa 
rolnicza, korespondencję bieżącą omówi 
inz. W acław Tarkowski. i9.25: „Teror
konwenansów", wygł. p. Konstancja jdój- 
nacka. 19.40: P ły ta gramofonowa. J9.45: • 
P rasow i Dziennik R idjcw y. 20.00: Felie­
ton muzyczny pt. „W rażenia z Żelazowej 
Wioli", wygł. ar. Marjan Stępów ski. 20.15: 
Opera z płyt gramofonowych „Tcsca" G. 
Pucciniego w wyk. zespoiu teatru „La-Sca 
la" w  Mediolanie. 22.30: Felieton pt. „Pa­
radoksy Wschodu", wygł. red. Stanisław 
Dzikowski". 22.45: Dod. do Pras. uzienni 
ka Raajowego. 22.50: Urz. kom. Państw . 
Instyt. Meteor. 22.55: Przerw a. 23.00— 
24.00: Muzyka taneczna.

P ew ;en tygodnik paryski aozpisal 
niedawno ankietę na bardzo ciekawy, 
temat, wystosowując do szeregu w y­
bitnych osobistości dość drażliw e py­
tania: „Ozy »an jest ze swej kariery 
zadowolony? Czy w dziecinnych la­
tach m arzył pan o zdobyciu tych suk­
cesów rw życiu, jakie stały  się pańskim 
udziałom? Czy żyjąc po raz drugi na 
świecie, urządziłby pan sobie życie po 
dobnie, jak te raz?1'

Z dwustu zainterpelowanych w  ten 
sposób znakomitości

większość odmówiła odpowiedzi
Wielki filozof Bergson, którego wynu­
rzenia mogły obudzić szczególne zain 
teresowanie, walał zbyć sprawę mil­
czeniem. Tak samo uczynili znany po­
lityk i m atem atyk Painleive, Herriot i 
pani Curie - Skłodowska. Natomiast 
Poincare pomimo choroby odpowie­
dział na pytanie w następujący spo- 
sóo:

„Nie mogę zdać sobie spraw y, jak 
żyłbym no raz drugi, gdyby to było 
możliwe. Mądrzej chyba, miz po raz 

pierw szy. Jedno tylko mogę stwierdzić 
z całą pewnością, i ę  starałbym  siię 
znaleźć tak dobrych d szczerych przy 
jaciół, jak ci, którzy w tej ankiecie 
właśnie o mnie myślą". W ersalska i 
dyplomatyczna odpowiedź, k tóra nic 
nie mówi...

Znany powieści opisar z Vautel trafił 
w samo jądro pytania. „Istnieję uzasa­
dnione przypuszczenie, że u wstępu do 
drugiego życia doświadczenia zdobyte 
w pierwszem są nam wiadome i porno 
cne. Jeżeli to  jest praw dą, to uczynił­
bym, z  mojego drugiego życia, jak 
przystoi literatowi,

drugie, ulepszone i starannie skory­
gowane wydani© pierwszego życia

Niezawodnie odrzuciłbym niektóre złu 
dzenia, które by ły  Jla mnie szkodliwe, 
za burtę mego okrętu życiowego, przy 
czein kierow ałbym  się więcej przezor 
noscią i rozsądkiem”.

Słynna artjrstka „Comedie Francai- 
se" Cecil& Sorei oświadczyła: „Żaden 
człowiek nie może wiedzieć napewno,

DZIŚ
odbędą się w e Lwowie następujące 

imprezy spoi towe:
o godz, 9: wyścigi kolarskie ŻKS. 

„Jutrzenką". S tart i meta na rogatce 
janowskiej.

o godz. 15; Czarni IB--Ukraina za­
wody pilk. o mistrz, ki. A na boisku 
wzamydh

pdryskifego p is m a ,
jakby sobą pokierował, g d y b r o trzy­
mał w darze drugą młodość i drugie 
życie. W szyscy skłaniają |fcę ku przy­
puszczeniu, że urządziliby je lepiej i 
rozumniej. Rozsądek jednak ledwie mo 
że przyznać rację temu utopistyczne- 
mu poglądowi i powiada raczej: w  dra 
gietn życiu postępowalibyśmy nie ina­
czej jak w pierwszem".

Pewien znany francuski teatrolog 
wypowiedział się tak : Miałem lat
szesnaście, kiedy mój ojciec oddał mię 
na naukę do krawca. Od tego czasu 
próbowałem rozmaitych zawodów. By 
łem agentem _ handlowym, kupcem, 
urzędnikiem ubezpieczeń, aktorem, 
dziennikarzem, bankierem pryw atnym  
sekretarzem  teatru, a  wkońcu dyrek­
torem teatru. Gdybym mógł na nowo 
zacząć, nie w ahałbym  się w  wyborze.

„Czyniłbym akurat to samo".
Madame Frrsson, cóika sławnego 

Sarcey‘a, k tóra sama również spraw­
nie w łada piórom, orzekła: „Sądzę,
że żaden człowiek uposażony tym  sa ­
mym temperamentem i zdolnościami, 
co poprzednio, nie prowadziłoy innego 
życia, niż żyjąc po raz pierw szy".

Interesująca jest odpowiedź pułko­
wnika CarnoFa, potomka zamordowa­
nego prezydenta republiki francuskiej 
Sadi CarnoFa:

Błędem jest mniemać, że my na­
sze życie prowadzimy. Przeciw­

nie życie nas prowadzi
Niepodobna uniknąć następstw  w y­
chowania dziedzictwa i otoczenia. Sta 
Tzejac się, odczuwamy w yrzuty su­
mienia, naw et skruchę. Ale rzadko się 
zdarza, byśm y minionego życia nie 
uważali za jedynie możliwe i potrze­
bne".

Na 38 osób, które wzięły udział w 
ankiecie, 29 odpowiedziało, że Po raz 
drugi żyłyby tak samo jak pierwszy.
’ł yilko dziewięciu niezadowolonych 
chciałoby sobie drugie życie inaczej 
urządzić. Optymiści mogą z  tej staty­
styki wyciągnąć korzystne dla swej 
tezy wnioski...

o godz 17: Czarni—Garbarnia, zaw. 
o mistrz. Ligi na  boisku Czarnych.

Polonia—Hasmoneą, zaw. o  mistrz, 
ki. A na boisku HasmoneL 

Lechja- Pogoń IB , zaw. o mistrz, 
ki. A na boisku 40 pp. (Pohulanka).

MIĘDZYNAROPOWł  MJSTRZO. 
STW 4 WARSZAWY W TENNISIF.

A vYe środę. 23 bnu na kortach WLTK I

w Agrykolii, rozpoczynają się mistrzo­
stw a tanmsowe W arszaw y w  konku­
rencji międzynarodowej i trw ać bedą 
do dnia 29 brr..

W  zawodach wezmą udział wszyscy 
najlepsi tennisiści krajowi z Tloczyń- 
skim, Stolarowami, Heodą i Wittma- 
nem na czele. Z zagranicy przybędzie 
doskonały mixt-double niemiecki, Eich- 
ner—Horn. P ara  ta przed tygooniem 
na mistrzostwach Berlina w ygrała do 
znakomitej pary Jacobs — Brugnon. 
Horn, pokonana w tychże mistrzo­
stwach przez Jędrzejowską, stoczy z 
nią obecnie w  W arszawie mecz rewan 
źowy.

Spodziewany jest także przyjazd do 
skonałego Czecha, Maleczka, który w 
r. ub. zdobył tytuł mistrza W a rs z a w  
i prawdopodobn.e będzie chciał bronić 
w  tym  roku zdooytego tyiułu,

SZTEKKER ZWYCIĘŻA W WIEDNIU
Sztekker bieize udział w międzyna­

rodowym turnieju z paśm czym  w  Wie 
dniu i odnosi stale sukcesy. Ostatnio 
pokonał Czecha Prohaskę i Niemca 
Willinga. Bardzo doorze spisuje się 
walczący w  wadze średniej Pozuań- 
czyK Baauirskj.

MECZ POLSKA — JUGOSŁAWJA 
W ZAGRZEBIU.

Mecz Polska—Jugoslawja ocbęazie 
się nie w Belgradzie, lecz w  Zagrzebiu 
dnia 29 bm. W raz z  drużyną wyjeż­
dżają 27 bm. gen. Bończa-UzdowsKi, 
pik. Glabisz 'i p. Kałuża.

Z  w o j s k o w e g o  sądu 
d o r a ź n e g o .

W tut. sadzie wojskowym odoywa­
ła się rozprawa w  trybie doraźnym 
przeciw W asylow i Zapuchlakowi, sze­
regowcowi 18 p. p. w  Skierniewicach, 
oskarżonemu o szpiegostwo. Rozpra­
w a by ła tajna. W czoraj o godz. 10 o- 
głoszono wyrok, skazujący Zapuchla- 
ka na śmierć przez rozstrzelanie. W y­
rok miał być wykonany za dwie go­
dziny. Skazanego podano do łaski. Po­
nieważ linja telefoniczna hyla zepsuta, 
połączono się z W arszaw ą Jusem. O- 
klo godz. 14 przyszła odpowiedz. Ska­
zańca ułaskawiono, zamieniając mu ka 
rę na 10-letnie więzienie.

W j k o l e !enie pociągu 
t o w a r o w e g o .

Dnia 21 om. o godz. 1*10 pomiędzy 
Zaszkowem a Brzuchowicami w yko­
leił się parowóz, oraz kitka wagonów, 
pociągu iowarowego Nr. 2271, zdąża­
jącego z R aw y Ruskiej do Lwowa. Na 
miejsce wypadku wysłano natychmiast 
pociągi ratunkowe z lekarzami, ze 
Lwowa i z Żółkwi, zaś z  dyrekcji kolei 
państw , p izybyla specjalna komisja. 
Przyczyną wykolejenia było złama­
nie się szymy kolejowej. Ruch pocią­
gów osobowych, utrzymuje się przez 
przesiadanie podróżnych i przenosze­
nie bagaży. - >

N a p a d  r a b u n k o w y  
na s t a r u s z k ą .

Przemyśl. (Teł. wł.) Onegdal zosta­
ła napadnięta w  lesie koło Jawornika 
Ruskiego pow. dobromilskiego, a na­
stęp n a  obrabowana z 10 zł. Anna 
Bandra, lat 60, zam. w Brzezowie, któ 
ra sprawców zapamiętała, jednak nie 
zgłosiła na policji o rabunku Dopiero 
Posterunek P . P . w  Zohatynie dowie­
dział się przypadkowo o rabunku i 
przytrzym ał jednego z nich tj. Czady 
ka Andizeja. Drugim napastnikiem jest 
Szczurek Michał, którego policja po­
szukuje.

t o p i e r a j  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A  d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

i * i \ r  * * -s
Z E  S P O R T U .

Kto startuje ui wyścigu automobilowym?
W czoraj zgłosił defimtywsiie swój 

udział w  wyścigu lwowskim wiż. „Hor- 
will" (pseudonim) z Czechosłowacji z  
Brna, k tóry  startow ać będzie w  kate­
gorii sportowej na 6 cyl. ,. Amilcarze".

W  obecnej chwili lista definitywnie 
zgłoszonych przedstawia się następu­
jąco: i

vom Stuck (Niemcy) „Mercedes"; 
von Morgen (Niemcy) „Bugatti11;

Euro pe jski raicc aw ion etek.
W  europejskim Fałdzie awionetek, or 

gaiiizowanym w  tym roku przez Aero­
klub niemiecki, zgłosiło udział ogółem 
67 zawodników.

Drużyna niem czka składać się bę­
dzie z 32 aparatów , przyczem w  bar­
wach Niemiec występują Anglik Car- 
berry, Japończyk Haszisnka i Rumun 
Papana. >, i tó \

Angielka miss Spooner startować bę 
dzie w barwach Włoch, które w ysta­
wiają pozatem 7 aparatów.

Francję reprezentować będzie 12 a-

k £ € > M I I i A  S P O I S T O  W  A .

Broschek ^Niemcy) „Mercedes SSK‘; 
Schmidt (Czechosłowacja) „Bugatti*; 
Nadu {Rumunja) „Bugatti";
*nż. „Hoiwill" (Czechosłowacja) ,,'A- 

milcar".
- Z polskich kierowców startow ać bę­

dzie hr." Sumiński na „Alfa-Romeo", 
inż. Bogu ;ki na „Bugatti11 oraz p. Cień 
sk', k ióry  specjalnie na ten cel zakupił 
w óz śp. hr. Hardegga.

paratów, Czechosłowację 7, Polskę 6, 
Szwajcarię 2.

Trasa raidu obejmuje 7.500 km ? dzie­
lić J ę  będzie na trzy  etapy 2-dniowe, 
kończące się w Rzymie, Paryżu i  Ber­
linie. Na przebycie całej przestrzeni 
przeznaczonych jest 6 dni i 1 dzień 
przerwy. Do najtrudniejszych odcin­
ków lotu zalicza sie przeloty nad Al­
pami pomiędzy Cannes i  Lyon i ponad 
morzem od Hamburga do Goeteborga. 
Raid rozpocznie się 21 sierpniu b. r. 
Przed lotem mają być przeprowadzo­
ne próby technćzne.
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Ookotetówiżkl pśaF pracowniczych
Po tylu ciężkich próoach, jeszcze je­

dna spada na pracown:ków państwo­
wych pod znaną już postacią obniżki 
plac. Obniżka ta  dotknie tym razem 
pracowników państwowych z prowin­
cji.

Jeśli chodzi o m otywy tego kroku, 
to chyba nie trzepa się nad nimi długo' 
rozwodzić. Nie pomogą tu żadne obli­
czania i odmierzania realnej w ysoko­
ści poborów pi acowniczych w  r. 1927 
i obecnie; nie chodzi tu bowiem o „wy 
równanie" między W arszaw ą, a pro­
wincją, ale o prosty zabieg oszczędno­
ściowy, mający na ceiu ponowne li­
chw y cenie równowagi budżetowej.

Jeśliby już należało powoływać się 
na wskaźnik drożyźniany, to przyjmu­
jąc rok 1927 jako 100, otrzymujemy 
średni wskaźnik w  cyfrze — 64 (obli­
czony na podstawie cen żywności), 
p rzyczem w W arszawie wynosi on 
65.2. A zatem koszty utrzymania w 
W arszawie niemal nie różnią się od 
średnich kosztów utrzymania w innych 
miastach polskich; orzyczem w  szere­
gu miast wskaźnik drożyźniany jest 
naw et w yższy niż w  W arszaw ie i 
wynosi np. 65.8 w  Bielsku i w Dąbro­
wie Górniczej, 66.3 w  Tarnowie, 67 w  
Krakowie, 67.3 w Łucku Ina kresach 
wschodnich!) i 68 w Radomiu.

Obniżka płac nie może więc być 
motywowana dążeniem do w yrów na- 
nia realnych płac między W arszaw ą a 
prowincją, bo nie usunie ona istnieją­
cych nierówności, ale w yw oła nowe, 
daleko jaskrawsze. Natomiast istotny 
motyw podwyżki polega na tem, że 
dalszy spadek dochodów państwo­
w ych spowodował zwiększenie niedo­
boru budżetowego, który m u s i  być 
usunięty. A innego sposobu opanowa­
nia sytuacji budżetowej, jak redukcja 
w ydatków  rzeczowych i redukcja płac, 
rząd nie znalazł i znaleźć me jest w  
stanie.

Słusznie fez ze strony rządu w ska­
zuje się, że zachowując dotychczasowy 
puziom płac — nie mówmy już o p izy  
wróceniu poziomu z r. 1930 — skarb 
państwa musiałby wejść na drogę infla 
cji, a przez -to zakwestionowałby do­
tychczasową stałość w aluty i naraził­
by pracowników państwowych na 
znacznie dotkliwsze muze straty , ani­
żeli te, kLÓre obecnie ponoszą. Nikt 
bow em  tyle nie traci na inflacji, co 
pracownicy państwowi.
\  Tragizm sytuacji pracowników pań­
stw ow ych pole-ga w ięc na tem ż:e rząd 
'okazuje im fata'mą alternatyw ę: albo
otrzym yw ać będą mniejsze pobory, al­
bo  te same pobory, lecz w gorszym, 
inflacyjnym pieniądzu. Nic dziwnego, 
że rząd wybiera pierwsze wyjście. Ale 
’dla znacznej części pracowników pań­
stwowych oznacza to obniżenie pobo­
rów w  takiej sytuacji, w które, już te­
raz nie w ystarczają one na najskrom­
niejsze środki do życia.

* * *
Dlatego też związki zawodowe pra-* 

cowników państwowych starają sir, 
jak mogą, „ratować11 sytuację. Naczel­
ny  komitet pracowników państw o-) 
\vych, kolejowych i komunalnych w 
deklaracji swej wymownie ustala o-' 
fiary, poniesione dotąd przez pracow­
ników państwowych: a) 15 proc. po­
borów, b) 20 proc. dodatku stołeczne­
go , kresowego, c) podv7yższenie po­
datku dochodowego, d) wstrzymanie 
szczeblowania, e) pudwyższeme o 5 
;proc. s taw ek , em erytalnych, f) utrata 
najważniejszych uprawnień do pomocy 
lekarskiej. Szkoda, że zebrawszy te 
wymowne fakty „Naczelny Komitet14, 
łączący związki, pozostające pod 
wpływem partyjno - politycznych u- 
grupowań opozycyjnych, ozdabia swo­
ją deklarację szeregiem -demagogicz­
nych wycieczek pou adresem obozu

rządzącego, wykazując, że znowu 
chodzi tu o  wciągnięcie pracowników 
państwowych do „rozgryw ki44 party j­
nej, przed czem tyle razy ostrzegaliś­
my i czego nie mogą aprobować nie­
zależne związki zawoaowe, ooejmują- 
ce olbrzymią większość pracownicze­
go ruchu zawodowego. Łączący te 
związki M iędzyzwiązk. Komitet P ra­
cowników Państw ow ych obraduje nie­
mal w permanencji, podobnie jak za­
rząd główny Stow arzyszenia Urzędni­
ków Państw ow ych i sztaby kierowni­
cze innych związków zawodowych.

* * *
„Dziennik Ludowy44 w  iednym z o- 

statnich numerów podał kłamliwą 
wiadomość o stanowisku „Słowa Pol­
skiego44 wobec zamierzonej obniżki 
płac. W obec tego przypominamy naj­
ważniejsze ustępy wstępnego artykułu 
„Słowa Polskiego44 z dnia 15-go maja 
pt. „Pobory urzędnicze44. Czytamy 
tam m. in.: „Przytaczaliśm y niedawno 
uchwały zjazdów urzędniczych... Gło­
sy te dyktowane są porad wszelką 
wątpliwość zarówno szczerą troską 
społeczną, jak i względem na dobro 
Państwa, które wymaga sprawnego 
aparatu wykonawczego, a ten aparat 
będzie coraz mniej sprawnie funkcjo­

nował, w  miarę jak wzrastać będzie 
rozgoryczenie w masie ludzkiej, która 
stanowi zespół jego wykonawców. Po 
zatem kurczenie poborów szerok'ch 
mas pracowniczych wywołuje duze 
obiekcje natury czysto - gospodarczej, 
nie ulega bowiem wątpliwości, że 
następstwem jego -jest w najszerszym 
zakresie spadek wewnętrznej konsum- 
cji, a tem samem dalsze pogłębianie 
się kryzysu. W ytw arza się w ten spo­
sób w ęzeł go-rdyiski, k tóry trzeba 
przeciąć silnem, stanowczem, a choćby 
ryzykownem uderzeniem miecza pań­
stwowego w  rozpadający się ustrój 
gospodarczy44.

Artykuł ten świadczy, że w świado­
mości obozu, współdziałającego z rzą­
dem wyraźnie zarysów ują się niebez­
pieczeństwa, związane z sytuacją spo­
łeczną, powstającą w rezultacie obni­
żania płac pracowniczych. To też tyl­
ko nierozumni szkodnicy pracownicze­
go ruchu zawodowego mogą dziś pra­
gnąć łączenia akcji zawodowej związ­
ków pracowniczych z grą polityczną, 
wymierzoną przeciwko rządowi, które 
go w żadnym razie nie zastąpiłby 
rząd lepiej i skuteczniej respektujący 
uprawnienia i interesy w arstw  pracow 

I niczych.

i l t f a  Z .  Z .  R a d y  O k n o w e  i O u ts id e r z y
W  artykule „Pracowników Umysło­

w ych44 z 16 bm. zatytułow anym  „U. Z. 
Z. organizuje się44 padło pytanie, iak 
wygląda organizacja miejscowej Rudy 
Okręgowej. Pytanie nad w yraz słu­
szne i aktualne, jakoże istniejąca R. O. 
stanowi ooecnie oderwaną jednostkę 
organizacyjną po zlikwidowaniu Cen­
tralnej Organizacji- Rady Okręgowe 
same nie mogą się organizować, lecz 
Unia musi opracować dokładny statut 
organizacyjny i na podstawie rego 
może przystąpić do organizowania 
leprezentacyj okręgowych (prowincjo­
nalnych). W edług dotychczasowego 
stanu rzeczy staiutu Jakiego niema i 
cała organizacja wisi w powietrzu. 
Co gorsza, niektóre związki zawodo­
we, które przez swoje Centrale należą 
do Unii, otrzym ały nic nie znaczący 
apel, aby pracowały w  R. O., aczkol­
w iek w ynika to z obowiązku organi­
zacyjnego. Każdy musi przyznać, że 
tak nie może wyglądać praca organi­
zacyjna. Jeżeli R. O. mają dobrze funk 
cjonować i jeżeli ma-ią być reprezen­
tacja miejscowych związków zawo­

dowych, musi Unja 1) opracować sta­
tut R. O., 2) w ysłać swego przedsta­
wiciela na ogólne zebranie zarządów 
związków, wchodzących w  skład U- 
nji i 3) przeprowadzić normalne ukon­
stytuowanie Rady.

Bez tego organizacja na prowincji

nie ruszy z miejsca. Związki zawodo­
we same do dotychczasowej Rady nie 
wejdą, gdyż na pierw szy rzut oka u- 
d trzy  ich obecność jednego organu je­
dnej z partyj politycznych, co z góry 
nadaje posmaku organizacji. Związki 
zawoaowe nie mogą tolerować takie­
go stanu rzeczy, gdyż mają członków 
różnych przekonań politycznych, któ­
rzy  dla celów ściśle zawodowych zje­
dnoczyli się i chcą na gruncie zawodo 
wym pracować. Politykę maja w  par­
tiach i jeżeli jeszcze jej który nie ma 
dosyć, może jej dowoli nałykać się na 
konwentykilach partyjnych, Atmosfera 
w związkach zawodowych .ta tyle jest 
oczyszczoną, że ludzie sami przestrze­
gają aoartyjności związku. Skoro za­
rząd baw i się w nroteigowanie pisma 
jednego kiemnku politycznego, nawet 
chociaż otrzymuie pismo gratis, nie 
może się dziwić, że ludzie niechętnie 
i nieufnie ao takiej organizacji odnoszą 
się.

Poza Unja Z. Z. „chodzi się luzem14. 
Tak to prawaa. Nie można takiej poli­
tyki pochwalać, lecz nie można jej z 
góry potępiać naw et w  imię „niewy­
baczalnego grzechu i bezmyślnej krzy­
wdy, czynionej Światu P racy 44. Należy 
zastanowić się: 1) dlaczego są outsi­
derzy i 2) co zostało ziobione, by ich 
nie było.

Jednym z nich jest Zw. Zaw. Prac.

Z  w i d o k ó w  w  B y d g o s z c z y .

Piękne spichrze nad 3 ’’da w Bydgosz­
czy w pobliżu mostu gdańskiego. Spichle­

rze te uochodza z czasów średniowiecz­
nych.

. Bankowych. Outsiderami w  C. O. zo- 
• stali dlatego, że nie chcieli tam być 

tylko Jojnemi krowami i bezkrytycz- 
] nymi kiwaczami głowami, lecz, że 
j chcieli sprowadzić pracę na bardziej 
i  konkretny giunt rzeczowej i sumiennej 

pracy, łiistorja Zw Prac. Bank. po­
wiada, że nie było jednego zjazdu o- 
gólno - polskiego, na któr^m by nie 
domagano się zjednoczenia trzech ów­

czesnych central ruchu zawodowego. I 
to stanowisko w  pełni znajduje zrozu­
mienie aż do dzisiaj. — Lecz co zosta­
ło zrobione, by ich nie było — powie­
działem powyżej. Nic. Zgoła nic. Na­

w et ptema z Unji s, zaproszeniem do 
współpracy, gdyż to nie wypada. Nie 
można porównywać -  Unji z pojedyn­
czym związkiem. Lecz ' Unja musi 
mieć jeszcze szerszy gest, niż ten, 
który doprowadził do historycznego 
dzieła zjednoczenia. Musi mieć głębo­
ki oddech i wnikliwe spojrzenia. Na to 

czeKamy. Mgr. Józef Majewski.

Z e  7w ! g z k u  P r a c o w m k e w  
iR s ty iu c yj Ufeezp. Społecznych

Doroczny W alny Zjazd Delegatów, 
odbyty w W arszawie w dniach 24 i 25 
kw;ietn'a 1932 r. w  związku z  ustawą 
z dnia 17 marcu 1932 r. (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 32 poz. 338) o  uregulowaniu sto­
sunków służbowych pracowników in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych — 
przewidującą m. in. wprowadzenie no­
wych przepisów służbowych dla pra­
cowników instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych, uchwala co następuje:

1) Obecnie obowiązujące przepisy 
uposażeniowe nie mogą ulec jakim­
kolwiek zmianom na gorsze. W  szcze­
gólności projekty obniżki poborow n:e 
znajdują żadnego uzasadnienia ani z 
punktu widzenia stanu finansowego 
Zakładów Ubezpieczeń, ani z punktu 
widzenia wyscKośoi kosztów utrzym a­
nia, które -nie wykazują obniżki, mo­
gącej mieć wpływ na budżety pra­
cownicze, ani nawet w porównaniu z 
wysokością uposażeń pracowników 
innych instytucyj o charakterze, publi- 
czn-o-prawnym, a będących pod nad­
zorem Ministerstwa Skarbu.

2) Dotychczas istniejące zróżniczko­
wanie dodatków rodzinnych winno 
być bezwzględnie usunięte, albowiem 
nic znajduje żadnego uzasadnienia w 
założeniu spoleeznem tycti dodatków.

3) Rrzed -wprowadzeniem w  życie 
now'ych przepisów służbowych i za­
szeregowaniem pracowników do po­
szczególnych grup uposażeniowych, 
winny być opracowane jednolite zasa­
dy zaszeregowania przez organy (wła 
dze) instytucyj ubezpieczeń społecz­
nych przy współudziale Związku Za­
wodowego Pracowników, przyczem 
odnośnie do dotychczasowycii praco­
wników winny być utrzymane te gru­
py uposażeniowe i taka iiość trzech- 
leci, jakie ci pracownicy posiadali w 
chwili zaszeregowania według no­
wych przepisów.

4) Należy bezwzględnie zagwaranto­
wać w  nowych przepisach służbowych 
obowiązek przyznawania pracowni­
kom dodatków funkcyjnych.

5) Należy zagwarantować pracowni- 
,kpm stałym istotną stałość stosunku 
służbowego.

* 6) Należy wprowadzić automatyczne 
.awanse.

7)i  Należy znieść egzaminy, -  jako 
warunek stabilizacji-

NOWE WŁADZE ZW. ZAW. PRAC.
1NST. UBEZP. SPOŁ.

* Nowe władze Związku, obrane .na 
W ałnymIZjeździe w  dniu ,2 5 -(kwietnia 
r . f t).{ ukonstytuowały^ .się t  w  sposób 
następujący: prezes: kol.' Niemantnw- 
ski,'w iceprezesi: koń kol. Górny,-Hep- 

.p. -j .Romański, sekretarze: "kol>kdl.‘ 
Fedorow icz i Prucuiski, skarbnik: kol. 
Kobryński, członkowie Zarządu Głó­
wnego^ kol. kol. Cofta, Herman, M?,- 
cak i Sasim.


